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Caw' "meru tł. 3 Zobowiąza.nła ł·Majowe 
.wykonane z nadwyżką 

ORGAN WR. i - ŁK .POLSKI EJ ZJ EDN0c.ZONEJ PARTII ROBÓTNICZEJ 
ROK Ili (VI) SOBOTA 15 K WIETNIA 1950 ROKU. Nr 103 (ł3ił~) 

DonioSle ;uchwały 
~omitetu Eko n omicznego Rady Ministrów 
15 O I ł h 

· d sada nowej organizacji polega na 

' . mi ionów z oł.yc nq premie ·i nag ro y !ifchżeg:sp'!::r~~n~m ~~~e ;:;;; 
• • • przedsiębjorstwo. 

za 0~1ągn1«!c•a · 
' d 0' ~ c •• 0· ~ e Na tym saimyan posiedzeniu Komi-0 S Z CZ~ 0 ~. ff tet Ekonomiczny Rady Ministr<>w 

rozpatrzył projekt ustawy o utwon.e-
WARSZAWA (PAP). - Kiomitet W wykonaniu uchwał Rady J.\lllpl- pomiędzy jednostki podległe poszcze niu M\lzeuim Przemysłu i Techniki. 

Ek(}Jlcmiczny Rady .Minłstirów po- st.rów o planowym systemie oszczę- gólnym resortom. W~ość nagród Zadaniem Muzeum będzie gromadze· 
w?.iął SZ()reg nowych. doniosłych dzania w gospodarce . narodowej d ustałona 7IOStą,ła od 15 tys. do '75 tys.1 nie dokumentów i eksponató-.v, doty­
uchwał, m. inn. Kmn:itet Ekono- zadaniach oszczędnościoivych na zł. na osobę. · cząeych rozwoju techniki i przem~,sła· 
mlrmy przeznaczył 150 mil. zł. na. <rok 1949. Komitet Ekonomiczny po- . Nagrody pmyrm.aiwane będą pra- oraz popularyzacja wiedzy z tego za. 

Prządka z PZPB Nr 3, tow. Bronisława. BoreG:H - wykonała calkowJpie 
swe zobowią,zama 1-Ma.jowe: w dniu 5 kwłMita ~konała 4-młesi~einy 

plan pac.y. .,.._ _ _....„, ___ _ 

premiowanie za osiągnięcia na polu stanowił praeznaczyć z uzyskanych cown;iloo.m Wyróżnionym przede kresu. · 
uszczędnościowym, prz~'·jął uchwalę w ub. r oku o:szezędności - 150 m il. wszystkim rza takie osiągnięcia, ; ak I • . . „ '.Vk.acze z PZPW Nr. 1 wykonują z nad~ą swe zobow1ą· 

mnia p rodukcyjne, ipodjęte w celu u<lZCZellia dni.ta 1 Maja. 
w sprawie dostosowania 1>rodukcji zł. na premie i nag'rody dla tych pre wykona.me zadań onczędnośoio- Instytut MechantZQ(!}I 
maszyn i sprzętu budowlanego do cowników przedsiębiorstw ~ispołecz- wych poparte poprawą wskaźntltów · . •• . W olm'esiie od 1 do 14 kwietnia następujący 1iltacze pfze­

k r oczyli swe zobo'Wiązania: pr.tl"l..eb budownictwa, ustalił zas.i- nionych. urzędów, instytucji i orga-1 ekonomiczno - iecbni'cznych, odpo·' ~lektryhkaCJI RolntC\Wo 
dy jednolitej organizacji prz-edsię- nizacji. którrzy w sposób sz<:!Zegółny wiedni wkład pracy w WYSZUkacnle · 
bforstw bud.owiano - montażo.\.v~ ch przyczynili slę 'do organizacji i wy- nGWYcll kierunków i hardzi~ dosko Komitet Ekone>miczny rozpatrzył · 

Tow. StefaD Szpakowski, który zobowiązał się wykooywać 
bazę w 121 p roce ntach, wylkonuje ją w 130,5. Tow Mie· 
~aw Przyczek, który zobowi•ązał się do 1~2 iproc. wydajno· 
ści, podniósł wydajność do 111,5. Tow. Franciszek Lewandow· 
ski, którego zobowiązanie opiewało ·na 105 proc„ wykonuje 
107,5 p roc. ba zy . Tow. Marian Płonek, zobo'Wiązał silę do 105 
pl'Oc., wyilronu je 109 iproc. bazy. Tow. Jan Micbałł)wicz w­
bowiązał się do 106 proc., WY'koonuje w 115,5 proc. Tow. Sto· 
Ja rkiewicz !Pr.rek.racza swe robowi!ązaniie, wykonując 118,5 
proc. b 112y, tow. Bednarczyk - 106.5 proc. 

u:-az rozpatrzył kilka pr~jektów 

1 

konanfa rzadań oszczędnościowych. nałycb form dla. ·za.da6 OS'r.CZędno- również pr ojekt lli'Jtawy o pokry-wa-
us taw i rmporządrteń Rady ~rfini- Ogólna suma przeznamona na na- śclowycb, działalność zmierzająca niu opłat za usługi udzielane przez 
:.trów. grody i premie podzirelona rwstanie do upowszechnienia. systemu oszczę uspołecw.ione stacje Pogot owla. Ra-
----------------------------. dnościowego l mobilizudą,ca załogi t1mke>wego. Obe>k istniejącej w tym 

do wykonania. !konkretnych zadań zakresie us ta1wy, kt óra całkowicie 

Prowokacja imperialistyczna 
napiętnowana 

p P.z.ED kilkoma tygodnia~i 
aml·r:Vkański minister spraw 

?.agranic>.nycł> .",n'• ---., ogłos:ł 

S'Wiątu program „!otaJnej dy9lo 
macji.·· imperialistyc~mej. 8 kw.ie 
tnia br. politycy amerykati.scy 
postanowili widocznie wypróbo­
wać, jak działa w praktyce ;eh 
system· totaJnej dyiplomac.ii i \VY 
slali jedną ze swych „latających 
twierdz'" na terytorium zw:qz-
ku Radzieckiego, , 

Piracki samolot, który ośmie~ 
lił się naruszyć granicę radziec­
ką został oczyw.iście należ.vde 
prrzyjęty. W odległośc;i 21 kilo­
metrów od granicy zost.ai' on o­
tocwny przez 3 myśliwce radzie 
ch."ie i wez\van:V do lądowania. 
P.ixat, który dobrze przys\voił '.lo 
oie marshallowska naukę o tym. 
że imperializm amerykański „ma 
prawou do dePtania wszystkich· 
norm i przepisów prawa międz.v 
i1~rodowego. nie tylko nie us'łu­
chał rozk.azu, ]ee.z otworczyl o­
gień do samolotów radtzJieck'ich. 
Na ogień ameryka{1ski - Jotni­
cy radzieccy odpowiedzieli og­
niem i samolot amerykański u ­
ciekł. 

Ta k się prn:edstaw;i.a ćZęść pier 
wsza hi::.torii z samolotem ame­
rykańskim, który spróbował 
przekonać się, czy granica ·ra­
dziecka jest dobrze strzeżona :i 
czy można drogą powietrzmą ~e­
brać materiały, któreby zaspo­
koiły nienasyconą ciek.awość a­
metyka1'iskiego '\.\.Jr'Wi.adu. Lecz 
na tyi.n nie koniec. Natychmiast 
po tym, jak minister Wyso:yński 
e:łożył notę, ostro protestującą 
wobec rządu Stanów Zjednoczo 
nych p~eciwko niesłychanej pro 
wokacji amerykańskiei i prze­
ciwko pogwałceniu nietykalno­
ści granicy radzieckiej. władrze 
amerykańskie przystąpiły do re 
alizacj.i drugiej części opera::ji, 
a mianowicie do mocniejszego 
jeszcze. usadowienia s.ie w zm:.:n· 
shallizowa·nych krajach skandy­
nawsk;icb a zwłaszciza w Danii. 
Tę część operacji prrzeprowad.7..o­
no pod pretekstem poszukiw:t­
nia zaginionego sąmolotu amery 
kańsk:iego. 

Od k~lku dni trwają te poszll-
- kiwania, którym towarzyszy nie 

zwykle wrzaskliwv akompania­
me.nt prasy i radia amerykru.1-
sk:iego i innych krajów marshal 
!owskich. Cała Mstor.ia poszuki 
wań wygląda prrz:y tym dooć w­
gadkowo. Jeden rz najwyższych 
wojskowych am<?rykat'1skich ad­
mirał sperman stwle~ił, że 4-
motorowy samolot ameryikański 
od soboty 8 kwietnia nie ;powró 
dł do swojej bazy. Drugi woj­
skowy amerykański. sref sztabu 
sil lotniczych generał Vanden­
berg oświadreył natotniaat, że ża 
den 4-motorowy samolot amery 
ka.ński nie zaginął. 

Ci, którzy twierdzą, że samo­
lot amerykański w.ginął, wyjaś­
niają, że odbywał on r<>..ekom.o 
Jot !Z Niemiec do Kopenhagi„ Nie 
iPróbują przy tym wytłumaceyć, 
w jaiki sposób samolot, lecący rz 
Niemiec do Kopenhagi. mógł „za 
błądzić" ari do ŁotwY i dlaczego 
jeżeli mecrzyw:iście zabład2ił, n'!e 
'usłuchał rozkazu ladowania i dla 
czego strzelał do samolotów. kt.l 
re chciały go wyprowadzić z. 
błędnej dr ogi na właściwą. 

Jedni politycy ame:rykańscy 
twierdrzą, że 8 kwietnia w rejo­
n ie Bałtyku nie było w ogóle 
żadnego samolotu amerykańskie 
go. Inni natomiast wyjaśniają,. 
że naruszać granice łotewską 
wolno. ponjewID: Amery-l~a nie 
raczyła dot.vchc-zas u:r:mtć Ra­
d71eckiej Repub liki łJotewsitiej 
rza c.zęgć Zwiavku Radzieclctego. 
W~ystki.e te, ·w:vkluczają-ce slę 

w'zajcmuie. ośwJadmenia, rzawtµ' 
te w komunikatach -blj"tyj;Jtir.h 
'i aimerYkańsk.ich stac.ii radkJ­
wyeh z 12 i 13 bm. tlumac.z~\ 
sens interesującego rozkazu, wy 
danego przez :i.iząd amerykański 
do ma'l.·ynarlcii ~ lotnictwa. r-0z­
karzu. o którym m ówi :fronkfurc 
ki kore:;pondent gaz.ety aitnery­
kańskiej „New Yo'l'k Times". Roz 
kaiz ten nakazY\'\,"8.ł .mianowicie . 
przedstawicielom marynarki i 
Jotnicrnra zacllowanie całkow.iit.e 

· go milczenia w sprawach, o któ 
rych mówi nota· l'2ądu rad.ziec-
kicgo. · 

Na ·nieszczeście d}a. autorów 
rozkazu. doŚze<lł on widocznie 
zbyt pó~no do adn'l.i-rała Sllerma 
na, do gen. Vandenbergia i do 
kornentai:orów BBC a Głosu A ­
mervki. Całkowite milczenie na 
tomiast zachowuje mirl!ister A­
che.so11, który ciągłe nie prze.sta­
je „czekać" na wyjaśnienia 
·władz wojskawy'.ch. Ale pod o­
słoną tego miło,erri•a amerykań­
&ltie samoloty usadow.iły się już 
na lo tniskaCh duńsklieh w roz­
miail."ach i w ~osób, udelv.ająco 
!!'.lt'!Zypomina.jący najatld i okupa­
cję fugo .b.Taju. 
Myszkując w i!:V.ekomo hummtl 

t.arnych ceJa.ch ,,pos:zukiwaw-
' czych" po Bałtyku, samoloty a­
merykańskie lpmy okariji wyko­
nują okireślone prace dla wy\via 
du amerykailskiego, które zosta 
ay niedwuzr:ia~ scllaroktery­
zowane prz:erz: norweską gazetę 
„•Morgenposten". 

,. W del u lu&i, pmy tyn1 tynaj­
mn·ie; nie tyllro komuniści - ;pl 
sze gaizeta norweska, - pmYIJu­
sv.crza, że A:merykrurle skorzysta­
li ~ okazj:i, ab~ dokłia.<mie zbadać 
tę część morza Bałt;r"Ckiego :iJ znaj 
dujące się tam radzieckie siły 
morslde." 

Wsrzystlde okoli~ości nie­
zwykłej tej alfery wskaeują me­
zbicie, że :imper.ialdści amery.kań 
scy !Za.i.nseen:irz.owali PROWOKA· 
CJĘ WYWIADOWCZĄ na iście 
ameryk.af1ską skalę. 

Prowokacja ta ma zaipewne 
st.ano'\v:ić amerykańską odpo­
wiedź na apel sztokholmski, na 
strajk generalny w Neapolu prze 
ciwko transportom broni a.-neiry 
kańskiej, na wsccys!S:o to, eo na­
pawa :imperialistów zrazuntla­
łym pme.raOOnllem i micYLUiniiałą 
irytacją. Nie pjerws?z.y to raz im 
peria]jści chwyta.ją Się broni pro 
wokacji. Warto przy:ponmieć, że 
pmed ameryk.ańslóm:i pret.enden 
t.ami do panowama nad św.ia­
tem irob.łli to ju6: ~ wiadomym 
slmtkiem hitle.·owcy. 
PROWOKACJĘ AMERYKAię 

SKĄ NAiP'.IĘTNUJE CAŁY 
S'WIAT POKOJU I POSTĘPU, 
A SWIAT TEN .m&T SILNIEJ· 
szy OD WSZYSTKiłCH PRO· 
WOKATORóW IMPERIALI· 
STYCZNYCH RAZ&.'U WZJ~­
'fl:'CH . 

osZCILędnościowycb. zwalnia od opłat pracowników uhe-z­

Mechanizacja budownictwa 
pieczonych, obecny projekt lliltawy 
przewiduje znaczne ulgi w loorzysta­
niu z usług stacji pogotowia dła 

W zwiitzku ze znacznym wzrostem członków spółdzielni produkcyjnych 
mechanizacji budownictwa, przewi· oraz dla mało 'i śred.nil>l'olnych chło­
dzianym w poszczególnych latach pów. Również niektóre kategorie ne-

Planu 6-letnitigo zachodzi koniecz- mieślników i rybaków morskich hę- List ł.aa"kl. rnlDo.h „ ... ' 1· ko' w· I przemysłu naftowego 
ność wydatnego zwiększenia produk dł korzystały z opłat ulgowych. U9L I H1U 
cJł maszyn I sprzętu budowlanego o· 
raz skoordynowanie Jet z rzeczywi- Pnyjęty został również projekt d T ~ .J. l • 
slymi potrzebami wykonawstwa bu· rozporządzenia Rady Ministrów o u· o .I. owarz'l.l$Złl. Jf.'iJ. ina 
dowlanego. twor.zeni'U Instytutu Zootecbnikl. 1n „ 1 

W związku z tym K'Olnitet Ekono· stytu t będiz.:ie pro~d!Zil dzia.łalno&ć MOSKWA. _ Dmenn:i:kii radrz;ie0-
miczny Rady Ministrów przyjął u· naukową w zaJ..-resie produk1lji 71Wie E e opubldkowa'" list :robotniltQ\V, 
chwałę w sprawie dostosowania pro· n:ęcej oraz populaey11;owa,ł rtm&łta.ty ,.., 
dukcji maseyn budowlanych 1 sprzę· przeprowad'l:onych badań. :robotnic, majstrów, iiechn:ików, in­

żyn.iierów i ur.zę<lników pmemysłu 
tu budowlanego do aktualnych po- Komitet Ekonomiczny zatwierdził naftowego Ba&Zkllrskiej Autonomicz 
trub budo;wnlctWlll. Uchwał~ przewi- ponadto projekt statutu utworzoci~o ...,_ 
d.uz"e. ot>. rac.Qwanie i wydanie uzupel- Instvtutu Mechanizae1·1 i El~ika· ~ Repub1iik:i .Radz!eok!.e.i """ Tow. „ „...,..J.„ .TOZEFA STALINA. 
niającego katalogu maszyn I 1przętu cji RJ>lnictwa. w lłśat.e swym praoowni.<ly basz-
budowlanego P~dukcJl krajowej 0 • Ponadto Komitet Ekonomiczny roz- ldrskiea-o ipm;eil~u naiitowego dono 
raz przystąpieme do !>rodukcji no- patrzył też i zatwierd-ził plan prze- s~ Tow. Józe10Wi Staifuw.'M, że po 
wych maszyn i sprzę~ budowlanego wozu towarów na kolejach· państ"'o· pnedysłtlutawaniu WYD'ików pracy 
oraz _znaczne r!>nzerzenle dotychcza· wych na drugi, tr.zeei i czwarty kwa-r,.. reku ub. ri ~W na rok 1950 -
sowe.J prodnkcjL tał br · I~ · · óh:a dni 

Mecha.nlzacja robót ziemnych, przy · !l'OZWlnąc W\SIP wo 

ctw:0 socJa.J,isf,yczne o pnedltermino­
we wyk onanie ostaifmiego roku pmiro 
jennego planu 5..,Jetmego. Alu~rzy 
listo '\liZY'W~ do współza.wodnictwa 
ll.lr91COW1Dików przemysłu naftowego 
~ .M!eJ.i>e.ictiańskleJ ł obwo­
du kuib~wsl«"'e«'o. 
Zełpoły prae~ów pniemymt 

naftowego baszldrskie.1 ASRR 2a.· 
pewnia;ją J6ziefa. Sialina, że wyko· 
nają podjęte ~nia soo,iali· 
styczne. · 

gotowania betonu, transportu pozio­
mego i pionowego oraz zaopatrzenie 
budownictwa w · sprzęt przyczyni stę 
do znacznego obniżenia kosztów bu­
dowy, , podniesie. wydajność 1 ułatwi 
prace robotnikom zatrudnionym w 

Mł d · ... 74.kraiDw ś„ "· t· O ZIB" u-1111-11.-11n-.0~11 WIB a 
budownictwie. 

Jednolita organizacja 
przedsiębiorstw budowlono-monta żowych 

1

składa 'podpisy pQd .Apelem Pokoju· 
' . . . 

GEN·EWA (PM). - Jak dono-11zą W imieniu 60 milionów c:ilon· 
z Pacyż,a, sek:retariait Swia•tovrej Fe- ików - głosi odezwa - zamieszku­
deracji Mło<Wieży Demokratyczne j jącyeh 74 kraiJe świata., sekretariat 
opubLikowqł w ;pras.ie odezwę do Swia.towej F~era.oJi Młod~eży De· 
~tldch organ;irmcji, wchodizą- mokratycrmej Gliwiadc.m, że z ol­
cych w skład Federacji. o;rarz do brzymim ~em i bez zastne 
WISIZystk;ioh ri:wolelllllików pokoju. I że6 JH!'IJ'Yłą.cna. $~ dO ape'lu stakgo 

I 

Olbrzymi wzrost budownictwa in­
westycyjnego, w tym i mieszka.nio· 
wego, · przewidmany w Planie 6-let­
nim, wymaga dostosowania organi­
zacji państwowych Jll'Zedsiębiorstw 

budowlan<rmontażowych do zadań wy u • ha 1 d • 
rr:;!:~~ te!1~1:icfir=ę:::~:. „ ... a I . . . 

0 

Z tego. w~lędu Komitet E~onomi~ · za kazl&J brOOI atOmOWeJ 

• 
•ę 

l
'nikają.cych ze zwiększonych pia.nów c·zen1 Ilf' 1n,--y 0111ag a 1q 

ny powziął uchwałę w sprawie nowe) · · 
jednolitej organizacji przedsiębiorstw! GENEWA (PAP) - J aik d'0l106Zą Republiki Chińskiej - głosi ~el 
budowlano-motttażowyeh, podległych z Paryża., Stały Komitet światawego wzywamy uozonyclt c~łe~ świata do 
Minister stwu Budowni~t~~ i Mini- Kongresu Obrońc&w Pokoju inform~- zjednoczenia się i walki pczeeiwko 
sterstwu Przemysłu C1ęzk1ego. Jedno . . . . . . 
lita organizacja przedsiębiorstw bu- Je, ze komitet orgamz&cYJilY pierw- podżega<lzom wojennym. ,Pl'acownicy 
dowlaato-montażowych usprawni ich f szej ogólnochińskiej konfereneji pra· nauki, świadomi :;wej odpowiedzial· 
~ałalność1 przyczy~ się do rea~- •

1 

cowników naukowych ogłoeił ~el, w nośei, nigdy nie pogodzą się z tym, 
~j1 pl~u mwestycn~ego w zakri:~n.e którym domaga się postawienia bro· aby owoce ich pi:a.cy wykorzy~_ywa.ue 
budown1ctw.a, pozwoh na oszczędnie)" . . 
szą gospoda.rkę materiałem i sprzę- m atomowe3 poza praswem. były .dla prodn·k'owąri.tia · nairzędizi ma· 
tem budowlanym oraz kadrami. Za· I W imieniu piracow.ników naukow.yeh sowej„ zaglad~. 

Komiietu Swiatow eg·o Kongiresu 
Pokoju w sprawie be:lJWZg'lędriego 
zakazu broni atomowej. 

Sekretani:at .uwaia, :iż a.pel ten od• 
zwierciediła · pragnienia. wszystkieb 
prostyeb li ucmciwycb ludzi na. kuli 
ziemskiej - PraPienie ;pokoju. 01-
bnymi rmwój ruebu w obronie 
;pokoju oraz rnwycięstwa odMesion e 
przez Olbóz p okoju i demokraeji 
stworzyły już ~a.żną, przeszlkodę 
dla r.ea.łizacji lllbrodniczycb planów 
k6ł imperialistycznych. Tym n:!e­
mllliej wa•lka o pokój nie została je­
szcze w całej pełni wyg.rana. 

Sekretar.i.a.t ŚFlMlD uwM!a, :że 
głównym zadaniem i obowią7Jkiem 
lVSzystlrlch o~tizaejj, zrzeszonych 
w Federaoji, jest dołożenie wszel· 
k ich sta.ra.ń, aby kampama na. rzecz 
~błera.nia. podpisów poo petycję 
Stałego Xomitetu Swiatowego Kon­
greS)l Obrońców Pokoju przebie­
jl1&ła l,l-Olmyslnie. Sek,retarla.t wzrwa 
wszystkiie . organizacje, WiCli~e 
w skład Federacdi. orM: . wszystkiĆb 

C k• 1 k ' k' ' k' h swyob ~onków, aby sami podplsaJi iemne spraw 1 awanturm ow amery ans 1c :r:Et~i~:FE~ 
Dziennik „Prawda" o brutalnym pogwalceaiu granicy radziecki ej ;~~~~:Oiu : i~b J:i:ej i::: 

P rzez sa ... olot wojs •ow „ łJS.4 u przeciwstawienia się reałiza.c.ji 
7 zb11od:niczyeh planów bandłany ar-

MOSKW A (PAP) - , W artykule I złośliwym pogwałceniem suweremto· nych . w Wioobedeuie: „Jeśli zechce- mat i wojownicaych generałów! 
pt. ,,Ciemne sprawki awanturników ści państwowej i prawa międzyna.ro· my, możemy latać nad Bałtykiem". Niechaj' setki ndłionów podpisów 
amerykańskich" - „PRAWDA" O· dowego. , Fa:S,ty z11.przecza.ją tej .głupiej cheł· ·będą energicznYll11 protestem pn;e. 
mawia niedawny wypadek pogwałce· Bezczelne postępow&Jl:ie zwiadow· pliwości. Fakty nakazują przest rze· ciwko prllbom zniszczenfa wszyst· · 
nia przez amerykański samolot woj- ców amerykańskich spotkało się z na· gać prawa międzynarodowego, jak o kich -!Zdobyczy cY\ftoliizacjl ·1 kultury! 
skowy granicy radzieckiej na połu· leżytą odprawą ze strony samolotów tym świadczy wypadek, który zda.-
dnie od Libawy. Po pr zed!J"..awieniu radzieckich, strrze~cych granicy r..lył się 8 kwiet nia na południe od 
stanu faktycznego, znanego z treści ZSRR. Zuchwalec dostał odpowiednią Libawy czteromotorowemu, amery­
noty rządu radzieckiego do rządu nauczkę i musiał wycofać się jak nie- kańskiemu samolotowi wojskowemu 
USA, autor artykułu, Gordiejew pi· pyszny. B-29. 
sze m. in. : Obecnie - pisze dalej „Prawda" - Cała ta sprawa ma jeszcze inny, 

Zespoły świetlicowe 

UW.łG.ł! . Sam fakt pojawienia się amerykań- władze amerykańskie usiłują zatrzeć wa:zn· y as.nekt, a mi·anowi·ci"e fa.kt bru-
k. I t · k d te ' lad Pr ed t · · l k ..,,_,_. h "' 111111111111111111111111111111111111 s 1ego samo o u WOJS owego na • s Y· z s aWlCte amery a ....... 1c talnego pogwałcenia przez rz;id ame-

rytorium Związku Radzieckiego był sił powietrznych w Wiesbadenie o- rykański suwerenności Danii. 
nie tylko brutalnym naruszeniem gra świadczył np„ że samolot amerykań-
nic radzieckich, lecz również niesły- ski zaginął rzekomo w 02asie zwyk· W zakOńczeniu ,,Prawda" pisze: 
chanym ·pogwałceniem elementarnych łego lotu ćwiczebnego nad Ni.emcami Awanturnicy amerykańscy ,rozwy-
zasad prawa. międzynarodowego. Nie Północnymi · i Dan.ią. Przemilcza on drzyli się. ,,Te>ta.ma" polityka .zagTa­
ma bowiem bardziej bezspornej zasa- jednakże fakt, że samolot ten naru· niczna USA działa, puszczając się na 
dy prawa międ~ynarodowego, uświę- szył granicę radziecką i dokonywał wcią~ nowe awantury w swYm. dąże· 
conej wielowiekową tradycją, układa- tzw. „ćwiczen" nad terytorium ra- niu do hegemonii światowej i nie co~ 
mi i zwyczajami międzynarodoWYmi, dzieckim. fając się przed żadnymi środkami 
aniżeli zasada, że · granica państwowa Awanturnicy amerykańscy uważa- i metodami, aby dopiąć tych celów. 
jest nietykalna i że nikt nie śmie jej ją, że im wszystko wolno i otwarcie. Można jednak .nie 1wątpić, że i tym 
przekroczyć bez zgody danego pań- oświadczają, jak to uczynił przedsta- , razem ta awanturnicza polityka :;:a­
&twa. Pogwałcenie tej zasady jest wiciel amerykańskich sił powietrz· kończy się fiaskiem. 

Na str. 5- drukujemy 

najbardziej popularne 

I ROBOT~NICZE 
PIESNI 

j REWOLUCYJNE 

I 
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Z 6..D~letniej historii 1 Maja w Polsce 
Pąmi~tny rok 1905 

pohka klasa robotnlkza święci walk!" - zapowiadał sio w owym.

1 

ulegając rozkazowi partii SD (chodzi 
1 Maja od 1890 roku. Jedna · pamiętnym roku wspaniale- tu o SDKPiL - przyp. red.), kt6ra 

Z pierwszych obchodziła ona, w myśl ta ·1 • • • • f" 1 M 
postanowień I Kongresu Drugiej Mię· Już na parę tygodni przed majem pos nowi a uczcic p:imięc 0 iar • a 
dzynarodówki z 1889 roku, dzień 1 wśród robociarzy warszawskich pa· fa, stanęły wszystkie fabryki, war· 
Maja, jako bojowe święto klasy ro· nowało ogromne podniecenie. Partyj- sztaty, instytucje itp." 
botniczej całego świata. niacy uwijali się jak muchy w ukro- 1 Maja 1905 roku w Kongresówce 

pie. Kolportowano „Czerwony Sztan- był ważnym ogniwem długiego pas-
Przebieg pierwszych obchodów ma- dar" i „Bro3zurę majowlł"· W ostat- ma walk rewolucyjnych i stał się bt>­

jowych w Polsce był wyrazem rewo· nich dniach .przed majem rozklejanG jową zapowiedzią bohaterskich bary· 
lucyjnej świadomości klasy robotni· cdezwy i rozwieszano sztandary M kad, które usiały w czerwcu ulice ro­
czej, którą coraz bardziej wiązała drutach telefonicznych. Organizacja botniczej Łodzi •. 
żądania ekonomiczne z walką poli· partyjna szykowała się do demon· 
tyczq przeciwko caratowi i kapita· stracji. Wreszcie nadszedł oczekiwa· Były to pierwsze barykady rewolu-
listom, wiązała z masowymi strajka- ny dzień." <"yjne w Europie od czasów barykad 
mi, które ogarniały cał11 Kongresów· ' Komuny Paryskiej w 1871 roku. Le-
kę. Przeciwko carskiemu uciskowi i ro· nin' uważał tę walkę zbrojną w Łodzi 

d~imej 1 eakcji demonstrowało 20 ty· za pierwsze zbrojne wystąpienie ro· 
·yr roku 1892 Związek Robotników sięcy robotników rewolucyjnej War botników w imperium rosyjskim. 

Polskich mobilizuje masy na dzle1"i szawy. W zwartych szeregach szli 
1 Maja nie tylko wokół żadań ekoM· flbok swhie pod czerwonymi sztanda· . Wspólnie przelana krew proletaria­
micznych, ale i ·politycznych, dóma· rami robotnicy, kobiety i dzieci. tu Polski i Rosji potwierdzała w na-
gając się swobód politycznych, wol- Twardo j mocno brzmiała pieśń: szych czynach dumne hasło: „Za wol-
ności zebrań i szkoły w języku pol· n'ł#ć waszlł i naszą". Przyniosła ona 
skim. ,.Nasz sztandar płynie ponad trony„. nam po latach walki prawdziwlł wol-
Głośnym echem odbiły sio w całym A kolor jego jest czerwony, ność pod zwycięskimi sztandarami 

" b i bot · k „ l.enina-Stalina. 
kraju wystąpienia masowe w Łodzi, o na n m ro mcza rew • 
Zgierzu i Pabianicach, które prze:o­
dziły się w potężny, 6-dniowy strajk 
powszechny. W strajku tym wzięło 
udz.iał 70 tysięcy robotników. 

„Gdy padnie carat, pokażemy wam, 
źe między narodem rosyjskim i pol­
skim nie ma nienawiści. Istniała ona 
tylko między panami, z którymi my 
nic wspólnego nie mamy ••. " - pisali 
robotnicy petersburscy w liście otwilr 
tym do robotników Łodzi. 

Tłum płynął uliclł Towarową w kie· 
nnku śródmieścia - dzielnicy bur· 
7.uazyjnej, a wraz z nim porywają~e 
słową rewolucyjnej pieśni, pełnej 
groźby wobec tyranów i wiary w zwy 
c ts-two rewolucji. 

„Krwilł nasz4 zbryzgany rozpala się 
świt 

wstrząsanych łańcuchów rozlega się 
zgrzyt 

„Przeto · dziś o poranku majowym 
podzielimy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 
czerwienią sztandarów skrzydlaci, 
sercami drogę wymościć 
tej, co za krew nam zapłaci -
Wolności. 

(Wł. Broniewski -
„Pieśń majo"'a") 

B. Troński. 

N. Żgl'Wieinow 
HHHllUUUlllllHHHlłlffHHlłlłłllUUłltHllHllllttlHlllHllllttł"ll 

,,Cesarz" Ku.;Klu·X-Klanu 
Na łamach prasy amerykańskiej ukazało się 

ostatnio wiele artykułów, które · świadczą o znacz­
nym ożyw.ieniu d.z!a~alnośd istniejących w USA 
grup faStLystowskich, podciąganych przeważnie pod 
ogólną narz:wę. Ku-Klux-Klanu; terenem wyczynów 
tych band są zwłaszcza rolnicze stany kraju: Geor­
gia, Alabama, PóŁnocna Karolina, Floryda i inne 
stany południowe USA. 

Największą grupą Ku-Klux-Klanowc6w są tzw. 
,,nycene Ku-Klux-Klanu stanu Georg.ta", których 
szefem, czyli „wielkim czar-Odziejem" Jest dawny 
szpfoel, Sa.m Roper. Jakkolwiek skład osobowy szaj­
ki i jej liczebność nie są dokładnie rz:nane, jest rze­
crią oczywistą, że należą do niej przeróżne ciemne 
typy, wywderające znacrz.ny wpływ na życie poli­
tyczne i społeczne ruie tylko stanu G€org.ia, ale 
i stanów z nim sąsiadujących. Z usług „rycel"ZY" 
chętnie korzystają różni polityczni kornbinatomy, 
wę~ący za „ciepłą" posadką w admmistrac.ji da­
nego stanu. 

Pr.asa amerylmńska dornosła niedawno o zjedno­
O'leniu tNech, działających dotąd oddzielnie, Ku­
Klux-Klanów; połączyły się mianowicie: „Sfederowa­
ne klany Alabamy<', „Południowi rycene · Ku·Klu:x­
Kla111u" oraz „Zjednoczenie kłanów Ku-oliny". Klan, 
który powstał ze zjednoorenia owych 3 organizacj1, 
wybrał wspólnego przywódcę - „cesal'iZ& Nata.na D". 
Zjednoozenie nastąpiło na barz;ie „programu", które­
go jeden z punktów głusi, że ma ono na celu „mt­
~le 1.100 Pt'Okomunisłycznych organ.lzacjl, dzia­
la:.iąeY'Ch na terenie USA". {!) 

Burżuazyjni socjologowle, uslłując usprawiedli• 
wlć llbrodnlczą dstotę Ku-Klux-Klanu, twierdzą, ja· 
koby klan:y stanow.iły „nieodłąCIZllą crząstkę kultury 
amerykańskie-go południa", jakoby „sam charakteir 
tych organ·iizacjI powodował, iż działają one w spo­
sób splV..eC2lily z prawem". Prowodyrzy klanów 
skwapliwie komystają z tej pośredniej zachęty, by 
w cynli<:zny sposób motywować swą pogromawą 

działalność. Jeden rz: przywódców szajki, wrz:ywając 

białych do walkli z „niebC7JPieczeństwem rnureyń­

skim" przyznał otwaTcie, że Murzyni nilromu 114· 
criym ;n:i.e grożą. „A jednak lepiej, aby moje !Ulkaptu­
rzone rz:uchy prrz:ejechały się po dzielnicy rnumyń· 

skiej f raz jeszcze przypomniały „Negrom", jak po­
winni się zachowywać"! 

Terrorystyczna deia~lność członków Ku-Klux.: 
Klanu nie ogranioza się do prześladowania IMumy• 

nów. Pod p=em „obrony amerykanizmu" prześla· 

duJit komunistów, żydów, katolików. Amerykanów 

obcego poohod-zenła, unądzaj' na.loty na lokale or­
gan.izacjf postępowych; konysta.Ją.c z pobłażliw-OŚci 

wła.dz i polioJI. wtrącaj!\ się bezkarnie do prywatne• 
go żyoia. Jednostek, uzurpując sobde prawo ka.ra.nia 
każdego nleditgodnego dla nich Amerykanina. 

Wysyłają oni listy am.onimowe z 1>oerółkąml cło 
„skarzańców", przed ich domami palą dla postrachu 
drewniane krzyże, porywadą. katują 1 zabf.jaJą bogu 
ducha winnych ludzi - wszystko to na Chwałę 
,,stu-procentowego ainerykaniz!llu!". 

Proletariat Kongresówki, złączony 
węzłami ·wspólnej walki z pr:oletaria· 
tern rosyjskim, wkroczył - podobnie, 
jak rosyjskie masy pracujące - na 
jedynie słuszną drogę bezwzględnej 
walki z kapitałem, caratem, międz:t· 
naro:low11 i rodzimą reakcją, wysoko 
niosąc sztandar święta 1 Maja. 

i run'ą więzienia i prysną kajdany. 
N a śmierć, na śmierć, na śmierć 

wam, tyrani." 

W Alejach · Jerozolimskich, dokąd 
sk1ęcił pochód, rozegrał się ostatni 
akt demonstracji. Na przeciw pocho· 
dowi szedł wielki, kilkaset żołnierzy 
liczący, oddział wojska. Starcie było 
nieuniknione. 

Pracownicy Slu • z by .zd·rowia 
W· miarę ·upływu lat i wzrostu u­

świadomienia klasowego ·mas pracu­
jących wzrasta siła rewolucyjna wy­
stąpień 1-Majowych w Polsce, które 
stają się czynnikami, wznoszącymi 
coraz wyżej codzienną, rewolucyjną 
walkę klasy róbotniczej. 

N;i' kartach 60-letniej historii 1 Ma· 
ja w Polsce, szczególnie krwawymi 
zgłoskami zapisał się rok 1905. 

I 
„Po'dczas demonstracji pier1V­

szomajowych (1905 - przyp. 
red.) doszło w szeregu miejseo• 
wości 'do starć z policją j woj­
skiem. W Warszawie na skute14' 
zmasakrowania demonstracji pa· 
dło kilkuset zabitych i rannych. 
Na masakrę warszawską robot­
nicy odpowiedzieli, zgoduie z we• 
zwaniem Socjal-Demokracji Kró­
lestwa Polskieg-o i Litwy, i;t>­
wszechnym strajkiem rewolucyj. 
nym". (Historia WKP(b). 

włączają • 
się do akcji walki z nieróbstwem 

„Usły~załem jakiś krzyk oficera, 
potem suchy trzask strzałów karabi· WARSZAWA (PAP). ~ „Walkę z karskimi, a nieusprawiedliwiona istot nomocnik ministra zdrowia dla spraw Statystyka wykazuje, że w niektó· 
nowych - pisze wspomniany uczest· absencją organizują 1 prowadzą nym stanem zdrowia 1,1bezpleczonego"' org~nizacji Zakładu Lecznictwa Pra- rych okręgach lekarz wydaje dwu­
nik majowej demonstracji. W pierw· Związki zawodowe. Służba Zdrowia - oświadczył na konferen~ji praso· cowniczego dr Wolański. . krotnie większą ilośt zwolnień, ani-

szej ehwilL•tłum nie drgnął - staliś· włącza sfę na swoim odcinku do tej wej wiceminister zdrowia tow. dr Dość powszechnym zjawiskiem żeli jego kolega, obsługujący w są-

my wszyscy, jak wryci w ziemię, - akcji, głJyż Istnieje duża absencja, JERZY SZTACHELSKI. jest, że pewna grupa ubezpieczonych siedztwie identyczną ilość ubezpieczo 
raczej jeszcze trwał rytm pochodu, usprawie~llwlona świadectwami le• Szeroko omówił to zagadnienie peł zapełnia poczekalnie lekarskie i dą· nych. 
jeszcze nogi rwały się naprzód. Gruch ży do uzyskania różnymi metodami W celu uzdrowienia tych stosun. 
nęła n<>wa salwa, następnie rozsypa· Układ handlowo _ płatniczy zwolnień z pracy. W niektórych okrę ków przy Zakładzie Lecznictwa Pra-
ła się już w urywany terkot poszcze- gach kraju obserwuje się spadek ilo· cowniczego powołana została Central 

gólnych karabinów." m1·ędzy ZSRR a N1"emcam1· Demokratycznym1· ści nieu.sprawiedllwionej absencji i na Komisja Orzecznictwa Lekarskie-
Wielu zabitych i rannych padło w tym samym stopniu wzrost absen· go, która na podstawie ścisłych spra 

owego dnia ofiarlł bestialskiego, car· cji usprawiedliwionej świadectwem wozdań kontrolować będzie zarówno 
skiego terroru. MOSKWA (PAP). - Jak donosi nych stosunków handlowych, - stro lekarza. komisje lekarskie, wydające :i;byt 

Krew robotnicza na warszawskich Agencja ·TASS, w wyniku rokowań ny uczestniczące w rokowaniach po Zdarzają się fakty, że zupełpie. zdro wiele zwolnień, jak również poszcze-
ulicach była sygnałem .do wielkiego między Ministerstwem Handlu Za· rozumiały się co do znacznego zwięk wi ludzie otrzymują 'zwofoienia lekar. -gólnycłi lekarzy. 
i;itrajku protestacyjnego w Warsza· granicznego ZSRR a delegacją han- szenia wymiany towarów w 1950 r. slćie na skutek słabej woli lekarza, · Lekarz przy udzielaniu ·dłuższy~& 
wie. Kierowana w tym czasie przez dlową Nlemiecklej Republiki Demo- a mianowicie o przeszło 35 proc. w który ulega. nie zawsze słusznym ar· ~wolnie~, obowiązany będzie kiero­

-Feliksa Dzierżyńskiego SDKPiL ogło kratycznej, które odbyły się w atmo porównaniu i wymianą towarów w gumentom ubezpieczonego. Zdarzają wać ubezpieczonych do komisji lekar 
siła strajk na lłzi'eń 4 maja. sferze przyiaznego wzajemnego zro- 1949 r. się również czasem wśród lekarzy lu skich przy ubezpieczalniach. 

zumienia, podpisany został w Mo- Układ podpisali: ze strony radziE.c dzie nastawieni wrogo do Polski Lu· ' o zadaniach delegatów ubezpłecze· 
Oto, co na ten temat czytamy w skwle dnia 12 bm. układ handlowo- klej - minister handlu zagraniczne- dowej, którzy udzielając celowo ni· r:iowych, powołanych w zakładach 

mającej się ukazać książce „1 Maja, płatniczy między ZSRR a Niemiecką go Mienszykow, ze strony nlemiec- czym nieumotywowanych zwolnień, pracJl, mówił na konferencji przed· 
60 lat świtta międzynarodowej soli· Republiką Tu:lmokratyczną. kiej - mińister handlu wewnętrzne starają.się odciągać ludzi od produk- stawiciel ORZZ _ Gerenc. 

Był to maj pamiętnego roku 1905, darności": Ożywione pragnieniem przyczynie go i zagranicznego oraz zaopatrze· cji i opóźniać odbudow~ kraju. Pew· Delegaci· ubezpieczeniow·i opieko- . 
j · k ,,Ruch w mieście zupełnie zamarł. n1·a s1·.,. do ro'LWQJ·u gospodarczego nia - Handke. ne gr py lekarzy I doc ia'ą ów 

ma p1erivszego ro u rewolucji w Ro· „ . u n e en J r • wać się będą 2Q - 26 osobowymi 
sji. Rewolucję zapoczątkowały maso· Wagony tramwajowe, które usiłowa- obu krajów i ustanowienia bardziej Dnia 13 bm. delegacja handlowa nież taktu, źe zaświadczenie lekar- zespołami pracowników, swoich to. 
we strajki i demonstracje robotni- ły wyruszyć na miasto, zostały przez ścisłych i trwałych, przyjaznych sto- Niemieckiej Republiki Demokratycz skle stanowi ważny dokument, który warzyszy pracy. Muszą oni znać wa­
ków w odpowiedzi na tz.w. „krwawą robotników przewrpeone. Jak pod:ije surtków między obu narodami drogą nej z ministrem Handke na czele o- ma poważne znaczenie społeczne i go runki życia kolegów, w' wypadku c"A 

niedzielę" (22• r. 1906), zgotowaną oficjalny „Warszawskij Dniewnik": rozszerzenia i pogłębienia wzajem- puściła Moskwę. spodarcze. roby roztoczyć nad nimi najszers~ 
bezbronnym robotnikom przez car-----------------------·---------------------------------------- opiekę. zapobiegać wszystkim możli· 

skich siepaczy W Petersburgu. Rewo· 185 lat temu - 15 kwietnia ustroju pańszczyźnianego, Rosja o ułytecznoścl szkła" mówi o ko- wszyslk.ich zjawisk chemicznych. wym do usunięcia przyczynom, które 
lucyjna walka robotników ogarniała 1765 r. zmarł w Petersbur· ze wszystkich sił garnęła się do niecznoścl rozszerzenia produkcfl Wielu jego planów nie można mogłyby spowodować chorobl! oraz 
armit;, przenikała do mas chłopskich, gu genialny syn narodu rosyjskie- oświaty. Całe życie i wszystkie szkła, o pożytku, jaki przynosi ta było w •owym czasie zrealizować. współpracować z lekarzami, w celu 
udzielała się nawet warstwom drob· go, ojciec nauki I poezji rosyj• prace Łomonosowa stanowią nie· produkcja państwu I narodowi, o Tak np. opracował on plan ieglu· ujawnienia markierantów. Powołane 
nomieszczańskim, znalazła oiJdźwięk sklej, Michał Łomonosow. zbity dowód talentu, energii i śmia tym, te sprzyja rozwojowi ośWła· gł do Indll Wschodnich 1 Ame1·ykl zostaną również specjalne komisje 
wśród inteligencji pracując'ej, mło- żył zaledwie 54 lata. Zaczął się , lości narodu rosyjskiego. Działał· ty. przez Ocean Lodowaty: wysłano l:lpołeczne dla kontrolowania pracy 

dzleży szkolnej. uczyć dopiero w 19 roku życia. nośt naajrnwa i społeczna Łomo• Jako gorący miłośnik nauki i nawet ekspedycję, ale nie zdołała komisji lekarskich. 
Proletariat Królestwa P!lls~iego Jako 19·letni młodzieniec przywę- nosowa wskazywała jakgdyby na poezji, Łomonosow starał' się ona wówczas przedostać się przez . o akcji profilaktycznej, która win 

kierowany był przez bohaterską drował pieszo do Moskwy z Pół· wielkie możliwości rozkwitu Ro· wszelkimi sposobami popularyzo· ~ry lodowe i zmuszona była wró- na zmniejszyć ilość zachorowań oraz 
SDKPiL. Wyrosła ona w ogniu wspól nocy - z wybrzeży Morza Białe· sji w przyszłości, kiedy to naród wać je wśród narodu. To właśnie cić. Dopiero w okresie władzy ra- osłabić przebieg choroby, mówił dyr. 
nych, solidarnych wystąpień polskich go. Ten syn chłopa, nie miał w rosyjski wywalczy sobie spnyja· Łomonosow był założycielem Unl- dzleckiej zrealizowano ten plan dep. planowania w Ministerstwie 

i rosyjskich robotników w walce Moskwie - rzecz zrozumiała - jące warunki rozwoju. wersytetu Moskiewskiego, który Łomonosowa: dziś radzieckie okrę Zdrowia dr Grynberg. Polski Czer• 
z PPS, reprezentują.cą. oportunistycz· żadnych znajomości. Żył w skraj- ty przepływają przez morza pół- wony Krzyż organizuje szeroką. akcję 

ny i nacjonalistyczny nurt w polskiej nym ubóstwie. O jego wyjątko· 1 n1>cne na Pacyfik! przeszkolenia około pół miliona ro-· 

klasie robotniczej, na rewolucyjneglJ wvch zdolnościach i niesłychanej 'M· .•. ~ ~·a· .1 . Ł 9 m o' n os O·'łr( ~ Łomonosow skonstruował całe botników w zakresie udzielania pierw 
wodza proletariatu polskiego. Już pod pilności świadczy choćby fakt, że mnóstwo nowych przyrządów labo ~zej pomocy w nagłych wypadkach. 

kortiec stycznia wybucha . polityczny kurs pierwszych trzech klas Aka-~ ratoryjnych do swych badań. W Natychmiar:towe udzielenie właściwej 
strajk powszechny w Warszawie, w demii Słowiańsko-Grekołaclńsk.iej I , celu zbadania zjawisk meteorolo· pomocy decyduje często 0 szybszym 

•lutym ogarnia on całą Kongresówkę, przerobił w ciągu roku i w tymże chluba narodu raclzieckiegO glcznych stwórzył model pierw- wY!~zeniu. System natychmiastowej 
a w następnym miesiącu rozpoczyna- roku tak doskonale opanował ła- szego na świecie helikoptera: był doraźnej pomocy, stosowany po'ivsze-
ją się masowe strajki eJrnnomiczne. cinę, że z łatwością mógł w tym też twórcą pierwszego teleskopu chnie w zakładach pracy związku Ra 

Nadchodzi maj„ Partia bolszewicka języku pisać wiersze. Studia . Ło- zwlerdadlanego; wynalazł wojsko· dzieckiego, daje doskonałe wyniki. 
wykorzystuje obchód pierwszom.ajo- monosowa w _murach Akademii Łomonosow zdołał rozwinąć ły· nosi obecnie jego imię. Ten wiei• wą lunetę lJOIOWlł z wielkim obiek Na konferencji poinformowano rów 

dl j • · · d , t ł 9 lat w k 1741 rz 0 """ ł wielostronn"- działalność nau- kl uczony i poeta opracował rów· t UŻ""" b cni 
wy a wy asn1ema masom za an rwa Y • ro u P en • „„ „ ywem. 1 "aną, o e e w mary· nież obecnych 0 szerokiej akcji, pod-
proletariatu w rewolucji, dla przygo· si się do Petersburga, gdzie w clą kową 1 stworzyć wiele wspanła· nleź kilka projektów zasadniczej narce podczas obserwacji nocnych. jętej przez zw. Zaw. Prac. Służby 
towania po.wstania zbrojnego. gu krótkiego czasu otrzymuje pro łych utworów poetycląch. W nie· przebudowy systemu gospodarcze· Łomonosow zbudował łącznie po· Zdrowia, w celu kontrolowania leczni 

W pierwszomajowej odezwie 1905 fesurę, a następnie zostaje człon• których pracach naukowvch wy- go ówczesnej Rosji. nad 10 nowych przyrządów optycz ctwa w szpitalach. Pracownicy Służ. 
roku Lenin pisał: klem Akademii Nauk. przedził swą epokę o 100 - 150 Geniusz Łomonosowa przejawiał nycb. by Zdrowia we własny:n za'kresie 

N • h 1 M j k b d I dl ść lat. Wiersze i·ego ciesza. się dużą s·„ a kaz'd n1' mal poi Łomo ł i t świ tl „ 1ec a a teg-0 ro u ę z ę a Zarówno działalno naukowa, "" 1-. n ym e u. - .omonosow - zw as un e a badać będą czy zajmowanie łóżka 
nas świętem pow3tania ludowego - jak i twórczość poetycka Łomo· poczytnością l w obecnych cza- nosow założył pierwsze w Rosji nej przyszłości, tej, która znalazła przez chorego J'est ·W pełni uzasadnio 

k j • · · d • k j d sach. Q.pracowu1"ąc 1·ego spuścizn" laboratorium chemiczne gdzie do a1· ·„ w · · t 
szy ·u cie się więc o mego, ocze u • nosowa przypada na tru ny okres, „ • · re izaCJ-. naszej epoce - u oro ne, czy też nie występuJ·ą obJ'awy pro 
· ł d d d t k naukową, uczeni radzieccy znaj· konał w1' lu zadz1"w1·a ·ących d·o ł s• ..: ie trudz d I ł 1 

cie sygna u o z ecy owaneio a a u rozwija się w nie sprzyjających wa e J •· wa .v„ n s oną z a a no• ·tekcjonizmu lub kumoterstwa. 
na tyrana. Preez z rządem carskim! runkach. Po reformie Piotra 1 ścią dują w niej nieprzebrane bogac· świadcze1'1, uwieńczonych wybit- śclą. drogę nauce 1 literaturze l'o· • Na zakoi:czenie konferencji wice-

Niech uzbroi się cały lud, niech gnęło do Rosji wielu cudzoziem· two myśli I Idei naukowych. nymi odkryciami naukowymi. Ja· syjskiej. Scharakteryzował go do· minister tow. Sztachelski z naci. 

dadzą broń każdemu robotnikowi, Że· ców; można powiedzieć bez prze· Łomoriosow zreformował rosyj· ko fizyk, na długo przed Lavoi- skonale Aleksander Puszkin w na· skiem podkreślił, że walkę z absen-
by sam lud, a nie garstka. grabieżców, sady, że Rosyjska Akademia Na· ski język poetycki. Przed nim poe sier"em odkrył prawo zachowania stępujących słowach: „Łącząc nle cją nieusprawiedliwioną Minister-
decydował o swoim losie._ uk znajdowała się całkowicie w ci pisali przestarzałym, martwym energiL Równolegle z działalno- zwykłą sUę woll z niezwykłą silą stwo Zdrowia traktuje jako akcję 

Szykujcie się więc do wlelkleJ bit- rękach uczonych zagranicznych, językiem tzw. „cerkiewno-slow1ań ścią teoretyczną . zapoczątkował rozumu, Łomonosow ogarnl\ł długofalową. • 

wy, towarzysze robotnicy?" którzy nie tyle przyczyniali się do skim", ktQry w mowie potocznej działah;i.ość, która w owej epoce wszystkie dziedziny naukL Najsll· „Dbać będziemy - stwierdził tow. 
I tym razem stanął prolct9.riat pol- rozwoju nauki, ile iraczej przeszka wyszedł całkowicie z użycia. Ło· wydawała się w.ręcz niezwykła - nlejHą namiętnością teł żarliwej wiceminister - aby przez nicuspra. 

ski w jednym śzeregu rewolucyjnego dzali temu rozwojowi. . monosow pierwszy przeniósł do ro rozpoczął wykłady pubłlczne • duszy była iądza wiedzy. Ten hl· wJedliwione zwalnianie z pracy cały 
frontu z prolehriatem rosyjskim. Obszarnicy, zachłanny dwór car syjsklej poezji słownictwo uozu- dziedziny fizyki, a przy tym wy· storyk, krasomówca, mechanik, trud wykonania planów produkcyj. 
Dał on w pełni wyraz swej nierozer· ski, faworyci oraz zagraniczni a· miale i bliskie dla ludu. Doskona· - kładał nie po łacinie, lecz po ro- chemik, mlnerolog, malarz I poeta nych nie był przerzucany na sumien-
walnej łączności z rewolucją rosyj- wanturnlcy - wszyscy oni hamo• ła znajomość rosyjskiej twórczo· syjsku. Stalo się to 20 czerwca - wszystko badał, we wszystko nych robotników, praw<lziwyeh budow 

ską, z ro3yjskimi masami pracująey· wali rozwój Rosji: utrudniałl ścl ludowej znalazła swe odbicie l746 r. wnlłDląl'°. niczych Pohki Ludowejl'. 
mi, z których zwycięstwem wilłzał wzrost jej przemysłu, nie dopusz· w jego pracach filologicznych i w W dziedzinie fizyki l chemii Narody ZSRR wiernie czczą pa• 
i swoje zwycięstwo: wyzwolenie spo- czali do podniesienia poziomu in• twórczości poetyckiej. Stworzona Łomonosow stał na gruncie ato- mlę6 swych wielkich synów. Jed-
łeczne i narodowe. telektualnego. Cały handel z za· przezeń gramatyka jest po dziś mistyczne) teorii budowy wszech· nym 1: największych w Ich 9ronie 

1 Maja 1905 r. - odbyły się po- granicą zagarnęli cudzoziemcy. dzleó aktualna, a retoryka zawiera świata. Byl materialistą i uważał, był właśnie genialny uczony I po-
wsze::hne· strajki, masowe, burzliwe Anglicy otrzymali koncesję na wy artystyczne wzory stylu, który do· że wsz'ystko na świecie posiada eta, ojciec nauki rosyjskiej - Mi-
demonstracje w War;;zawie, .Łorłii, rąb lasu na olbrzymich teryto• tychczas wywiera wpJyw na wymiar i daje się zważyć, te nie chał Łr;monosow. W jego epoce 
Częstochowie, Luhlinie, Zawierciu, riach nad brzegami Morza Białego wszystkie dziedziny rosyjskiej pro ma niedostępnej dla zmysłów I nie niewielu ludzi rozumiało l doce-
Pfocku, Siedlcach itd. oraz krwawe (okręty budowano wówczas wy. zy artystycznej. Łomonosow był wymiernej „tajemniczej materii" nialo znaczenie tego, co czynU. W 
starcia z wojskiem i żandarmerią. łącznie z drzewa). Zelazo, włók· ojcem dramatu rosyjskiego, auto· w rodzaju Oogistonu, który, zda· naszej zaś epoce każdy . rozumie 

Centralna demonstracja pierwszo-. no na liny, skóry, wszystko to, na rem plenvszych tragecJ,il w Języku nl~m ówc:zesny<:h flzyk6w .posta- doskonale, cztogo dokonaL Pamięć 
majowa miała miejsce w Warszawie. bywane w Rosji za bezcen płynęło rosyjskltn: ;,Tamira t Selim" oraz dał zdolność przenikania przez o Łomonosowie łyje nadal diale· 
Iniciatorem jej i organizatorem była za granicę. Niemożliwy był !!'OZ· „Demofoot"; stworzył równie! licz wszystkie dala. W oparciu o swą go, te i dzlł tworzy on wraz z nil• 
SDKPiL - jedyna rewolucyjna par- wój produkcji; .nie budowan.o fa- ne ody - dłuższe wiersze na teorię atc.mową stworzył nową mi nowego człowieka, - łarłlwe-

tia Pohki. . bryk, ponieważ niewykształceni tematy aktualne. W swych utwo• naukę - chemię fizyczną. której go, uczdweg? człowieka nauki I 

„Dzień 1 Maja w Warszawie - pi- robotnicy nła umiell obsługiwać rach poetyckich Łomonosow pierw główna zasada polega na. badaniu poezji, takiego, o jakim marzył I 
sze jeden z uczestników demonstra· maszyn, ani ich remontować. szy poruszył tematy, zdawało by chemll przy pomocy fizyki i na którego zalety sarn ucieleśniał! 
cji w 1935 roku. w. piśmie „z DOla Mimo straszliWYCh warunkl>w ile llrozałczne. Tak nu. w •. Liśde uoa6lnlaniu na aruncle flr.vJd WSIEWOŁOD IWANOW 

Polski górnik ginie 
w kopalni betgiiskie; 
BRUKSELA (PAP). - Długą listę 

ofiar katastrof kopalnianych w za. 
głębiach francuskim i belgijskim po 
większa 50-letni Sta.nlslaw Skudilk, 
zatrudniony od lat 15 w belg!JJk!ch 
kopalniach węgla. Zginął on PNY 
pracy w kopalni St. Marguerite w 
Peronnes wskutek zawalenia się ścla 
ny węgla. Zmarły nosił się z zamia· 
rem powrotu VI U.m roku na stale 
do Polski. 
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Co zdziałała t .SQ-.. ~~~~~-Q.!?.~g!~ 
orgiJnizacia partvjna· łódzi „ Kaliskiej 
- Zadania sJojqce przed nowoobranq egzekutywą 

'~ takim kr~ju, jak Polska, gdzie zrzucono jarzmo kapitalizmu, Szafrański nigdy na posiedzeniach zacji partyjnej, jak np. na naradzie 
gdzie z~kłada się J?odwaliny ustroju socjaJigtycznego, gdzie rozwój go· komitetu partyjnego nie składał. Mó- wytwórczej tak zwanej „trójki wyni­
spl>lłark1 uspołecznionej uzyskuje n"ieosiągalne illa systemu kapitałi· wią 0 tym b. wymownie protokóły kowej współzawodnictwa pracy". 
styczneg;o te~po-; koleje są jednym z głównych czynników, od spr.aw posiedzeń komitetu fabrycznego_, z ...1 • b I' d 
n~go dzia!ama ktorych zależy urzeczywistnienie wielkich i donio3· wśród których z okresu kilku n.iesię· a,...an1a no~yc W a Z 
ł) eh planow gospodarczych. cy n'.e znajdujemy w punktach po· party1nycb 

Z tego więc wynikało by, że podst a 
wowe organizacje partyjne na na· 
szych węzłach kolejowych powinny 
s~;o.wiać swej pracy szczególnie wyso­
kie wymagania, a także powinny być 
otoczone troskliwą opieką ze strony 

. wyższych instancji partyjnych, prze· 
de wszystkim zaś ze strony Komitetu 
Dzielnicowego. 
Wybor~za konferencja zakładowa 

PodstaiwC>Wej Organizacji Partyjnej 
Łódź - KaNska, jak Z!l'esztą ws:iyst­
kie fane konfe.rencje pa!l'tyjne, d.ała 
Prtt•jrzysty obraz stanu polityczno -
orgainiu.aqyj.nego fil'gani,zacji partyj­
nej i ,i.t!j czlonk6w. 

rządku dziennego ani jednego spra- Konferencja wykazała, że na Łodzi 
mie politycznym członków podsta- wozdania z jakiegakolwiek odcinka Kaliskiej mamy dużo dobrych i od· 
wowej organizacji partyjnej Łodzi pracy partyjnej, czy administraeyj- dan'ych towarzyszy, którym należy 
Kaliskiej wymownie świadczy już nej. Ale 0 tym nie wspominało spra- wskazać kierunek działalności i z któ 
sum przebieg koni'erencji wyborczej. w.ozdanie sekretarza. Niski poziom rymi trzeba wypracować ke>nkretny 
Niski poziom dyskusji przy dużej ilo· polityczny członków Partii, brak ich 'plan pracy. Ale to będzie możliwe 
ści zabierających głos towarzyszy, wychowania ideologicznego, powodu- dopiero wówczas, gdy nowowybrany 
brak, Qprócz kilku wystąpień, twór- je niską frekwencję na zebraniach komitet partyjny :-mieni styl l meto· 
czej myśli, niedostateczne pogłębie- partyjnych. , dę swej pracy, gdy zajmie się poważ­
nie wielkich zadań stojących przed Niektórzy t owarzysze tłumaczą sła nie i ~mracuje długofalowy plan wy· 
kolejnictwem w Plnnie 6-letnim. nie- bą freh.-wencję na zebraniach partyj- chowania kadr partyjnych. 
dostatek krytyki i samokrytyki, sa· nych specyficznymi warunkami pracy ·Szkolenie aktywu, agitatorów. (licz-· 
m<XLadowolenie re<zultatów doty<:h- na kolei. J est w t ym tylko cząst~a bę ich należy -wydatnie powięks.zyć), 
czasowej pracy - oto, co cechowało prawdy. Komitet partyjny jednak m e członków ekip łączności. h.1:órych dziu 
konferencję. Były nawet próby za- zastanowił się nad tym, że należy zre łalność, według słów tow; Głębockie­
głuszania krytycznych głosów. organizować niektóre podsta"."owe or- go, z braku instrukcji i przeszkole· 

Nie ulega wąt1iliwośd, że odpowie- ganizacje. Np. czy celowe Jest, aby nia, nie dała dostatecznych rezulta-
0 • • dzialn~ć z:t ten poziom polityczny konduktorzy byli w oddziałowej or- tów, należy postawić w ośrodku uwa-siągn1ęcia ł.odzi-Kałifllkiej c,złonków Partii ponosi I sekretarz, ganizacji ekspedycji?. Również nale- gi organizacji. 

Kolejnictwo w .. aszym kraju ma tow. Król, a także Komitet Dzielnico- żało uzgodnić !>: organizacją zmiano- Zadaniem nowego · kierownictwa 
duże osil~gnięcia, ma je równie± w~:. który niedostatecznie wnikał, po· wość pracy t owarzyszy w celu urno~- partyjnego jest uaktywnienie wsz.yst­
i Łódź-Kaliska . .Mówi o nich sprawo- tYJną. . liwienia im uczęszczania na ~ebrarua kich członkó\V Partii, wzmocnienie 
zdanie sekretarza podstawowej or- NieprZ'\'SWoione Uchwały I part yjne. . . . , . ki~rowniczej roli organizacji par tyJ· 
gan!zacji partyjnej, tow. Króla, II Pl Grupowi me odbywaJą zebran ze neJ w stosunku do masy bezpartyJ-
mówili i inni towarzysze. Znal.azły I enum swoimi grupami. Nikt ich zresztą o nych robotników, wciągnięcie do Par-
one swój wyraz w skróceniu o 25 pro- Styl pracy Komitetu P artyjnego obowiązkach grupowego nie pouczał, tii najlepszych przodowników pracy, 
cent czasu średniego remontu paro- tow. Króla w niemałym stopniu nie urządzano z grupowymi odpraw, którzy czynem dokumentują swe od-
wozów. Ilość wypadków psucia się grzes,zył nieprzyswo,ieniern sobie n· nikt też od nich nie żądał sprawozda- c!anie Pqlsce Ludowej. 
parowozów w dro~ze spadła o 15 pro- chwał III P lenum KC Part ii. Znala- nia z pracy. I np. W. Kałucki, l;>ędąc Podstawowa organizacja powinna 
cent. Plan zaladunku w~rkonano w z~o to wyraz w sprawozdaniu, które jednocześnie grupowym i 'mężem za- również zdecydowanie zwalczać ni<!-
120 proc„ plan wy:!:adunku w 115 pr o· w ogóle nie uwzgiędniło momentu ufania, co w samej zasadzie jest nie- zdrowe tendencje ze strony niektó· 
centach. Plan przewozu pasażerów wy czujno..~ci r ewolucyjnej. dopuszczalne, odbywa kiedy niekiedy rych kierowników, wyrażające się w 
pełniono w 160 proc. Czyż cd onkowie Partii, czyż kie- z własnej inicjatywy narady wytwór- ut:'Udnianiu awansu społecznego mło· 

Plan 3-letni został na Łodzi-Kali- rowni-k partyjnej organizacji, tow. cze swojej grupy i aktywu związko· dzieży. · 
skiej zakończony w dniu 1 listopada Król, nia ro:.nnnieją, że zdarzające wego. Zresztą, ta niesłuszna metoda Te poważne 1adania wymagają oJ 
j949 roku w 102 proc. się wypadki drobnych i większych pra-cy, utożsamiająca działalność par nciwoobranego Komit~tu opracowania 

Powa:inym osiągnięciem jest także awarii nie są. tylko dziełem l)rzypad- tyjną i związkową, stosowana jest ,drobiazgowego i konkretnego {}łanu 
rozwijające się stule współzawodnic- ku? i na szczeblu oddziałów. Np. w od- pracy, odJl'O'wiedniego podziału i ści­
two pracy. Mamy na Łodzi-Kaliskiej Tow. Bierut na III P lenum, m6- dziale ekspedycji i ruchu' posiedzenia slego kontrolowania realizacji przy. 
takich przodowników pracy, jak: wiąc o konieczności wzmożenia czui· egzekutywy oddziałowej organizacji jętych uchwał. 
Zygmunt Kobielski odznaczony ności wobec zakusów wroga klasowe-- partyjnej odbywają się od przypadku Pozwoli to podnieść poziorl'I 
orderem Szta;idaru Pracy I klasy, go, wskazuje dr:>gę nabycia tej umie- do przypadku, .Il bieżące sprawy, nie· pracy organizacyjnej do wysoko-
Rzygaliński, Lebieszews:ki, J anicki, jętności, drogą wzmożenia szkolenia kiedy b. waż~e, jak zagadnienie mo· ści odpowiedzialnych zadań. poli-
Si:prucha, Dobrowolski. W 1949 roku ideologiC'l.'nego. bilizaeji załogi dla powzięcia zob<>- tycznych, &tojłcych w obecn4:j 
zostało przyjętych i zastosowanych \\.;ązań Czynu 1-Majowego, omawiane dobie przed i;oClstawową organt· 
19 wniosków racjonalizatorskich. Jak wykonanie tego, jakie ważne.. są z zupełnym pominięciem organi- zacją partyjną Łodzi·Kaliskiej. 
Przyniosły one milionowe oszczędna- g;o zadania, przedstawia się w pod-

e 
f\ f[IlO-

,, Wyksztalco~e'' niedżwielizie . . , . 
n1ep1sm1enne dzieci • 

I 
)est r::eczą powuechnie wiadomą, .ie USA liczą około 10 milionów 

analfabetów, że 6 milionów dzieci amerykańskich nie uczy ~ię ~ powod~ 
braku s::kół. :ie niemal pololba nauc:zydeli nie posiada odpowiednich kwah.· 
fikacji, a egzystencja ich graniczy z nęd:;ą; wi<tdomo również, że W bud­
żecie USA przeznaczono w roku bieiącym na oświatę Z(lledwie 1 proc. >Ili 

ogółu wyd.alków. 
Nic i11ięc dziwnego, ie w krajii monopoli, bomby atomowej. i pl.an~ 

Marslwlla, poziom kulturalny więl•szości mieszkańców jest racze1 msl". 
1'en stan 'rzeczy W)<lcorzystują zręcznie magnaci prasy, kina i radia, którzy 
ciągną milionou.-e zyslr.i, s11ekulując na ciemnocie i prym.it~wnycli gustach 
odbiorców. Strawą duchou·ą milionów obywateli USA jest powódź. tan­
detnych wydawnictw, zalewających amerylroński ryneh księgarski. Taką tan· 1 
detną lekturą jest m. in. tygod11ik „Ameńcan W eekly", rozchodzący się 
w półtoramilionowym nakładzie. Czasopismo to. je11t wzorem pisma ro:;. 
rywkowego w najgorszym gatunku. Znajdujemy na jego szpaltach miesza· 
ninę obłudy religijnej, kroniki kryminalnej i niewybrednych pozycji „roz. 
rywkowych~, graniczących częstokroć z pornografią. Obok opowiadań 
o szczęśliwych amerykańskich „kopciuszkach", wychodzących za mąż -'« 

milionerów, obok obrazków z „wielkiego świata'' i światq gangsterów, 
znajdujemy „porady dla dziewcząt" -. jak flirtować, „porady dla mężów" 
- jak postępować z kmąbmymi żonami itd. 

Jako przyl;lad „oświatowej" działalności pisma, może służyć opisana 
w jednym z ostatnich numerów „tajemnicza historia" o niedźwiedziach, 

/ctóre nauczyły się czytać po angielsku. W jednym :r; rezerW(ltów w stanie 
Montana - pisze ,,American W eekly" umieszczono tablice 2 napisami, 
wzywającymi turystów, by nie karmili niedźwiedzi, gdyż mogą się narazić 
11a 11iebe:::pieczeństwo. Niedźwiedzie, dowiedriawszy się w jakiś tajemniczy 
sposób o treści niemiłych dla nich napisów, ,,wpadły we wściekłość i po­
lfłrrw.ly słupy z tablicami". Autor notatki wyciqga z tego fakt.u w11iosek, 
ie niedżri,iedzie mogtJ się nauczyć czytać. ]ego zdaniem jest to zupełriie 
prawdopodobne: przecież w rezrerux1cie poniewiera się mnóstwo puszek 
od konsenc, 1'tórych etykiety mogą służyć jako „pomoc naukowa" dla 
bardziej uzdolnionych niedźwiedzi/ 

l"akt, że niesłychana bzdura o „czyt,ajqcych niedź~iedziach", wydru­
kowana została w masowym wydawnictwie hearstowskim, nie jest niczym 
wyjątkowym. Opłacani przez monopolistów prasowych, ignoranci i partacze, 
·z cal)m cynizmem. i bezc:i:ełno.foią wy:r;yskują ciemnotę nvych c:r;ytelników. 
Wied:r.q, .ie mogą to robić zupełnie bezkarnie. Be11karność tę gwarantuje im 
.,jeden procent" wydatków na oświat,, ofiarowany narodowi amerykańskie­
mu pr::iez jego imperialistycz.nycfi wladcóto. 

• , I stawowej organizacji partyjnej na 
sc · gtacji Łódź-Kaliska ? Na kilku.set· 
Maszyniści na Łodzi-Kaliskiej, przy osobową organizację partyjną zorga· 

swajając sobie bogate doświadczenia uizowano jeden (!!) kurs szkolenia 
towarzyszy radzieckich, pownżnie po- p artyj.nego, licz~y zaledwie 35 u­
większają dobowy przebieg pi::~owo- czestników, mechanicznie wyznacza· 
zów oraz przebieg bez naprawy okre- jąc ludzi ze wszystkich oddziałów 
sowej. O czym to wszyatko świad- rozległego terenu. Wskutek tego u­
czy? ·o tym; że podstaw'owa masa kończyło kurs zaledwie 12 towarzy­
kolejarska ofiarnie wzięła udział w szy. Reszta „r<>zpłynęła się", nie bę­
wysilkach całej klasy r obotniczej dąc przez nikogo kontrolowana. 

Obrona pokoju to wielka rzecz·! 
Zakładowy Kom.Uet Obrońców Pokoju PZPB Nr 3: ~o:c~!:!,.,~ .st;t :'„!'c~ 

i wniosła swój poważny wkład do Prawdę mówiąc, kontrola wykona­
dzieła budownictwa socjalistycznego. nia uchwał nie była włączona do pla-
Ałe czy te bezsprzecznie poważn~ nu nracy Komitetu Partyjnego. 

osią,gnięcia stanowią górną granicę Na całym terenie Łodzi-Kaliskiej 
te~o, co u~~skać było_ można, i czy „wyznaczono" 10 agitatorów. Nie 
daJą. pe:vnosc wykon~111a z~dan, któ- mówiąc już 0 tym, że jest to liczba 
re i:ta-y.'la przed koleJarzam1 rozmach niedouuszczalnie niska, to nawet dla 
rozwoJU i;asze~o ~-rz~mysł1;1-? I tych ·zaledwie 10 agitatorów nie zor· 
~asn~, ,ze 0~1ągmę~1a, ktor e. wyk_a· ganizowa.no ani jednej odprawy in· 

zuJc Łodz-Kahska, me na:itąp1ły _bez strukcyjnej. 
wkładu pracy podstawowe3 or gam za­
cji partyjnej, ale stwierdzić na­
leży, że był on w dużej mierze nie· 
do>tateczny. ' 

Tow. Dobrowolski. z ekspedycji, w 
swym wystąpfoniu · podkreślił: -
,,Hutnicy, górnicy, włókniarze lepiej 
pracują polityczuie i społecimie od 
nas kolejarzy. Naszym zadaniem, 
~pr~wą Naszego honoru powinno ?sć 
dorównanie naszym towarzyszom l w 

· Słaba praca 
agitatorów i grupow-yc;b 

tej dziedzinie." 

W "lokalu podstawowej organiza­
cji partyjnej widnieje na ścianie 
tablica, pouczają.ca, jak została po­
dzielona '!>raca między członków ko­
mitetu partyjnego. Odcinek pracy a 
gitatorów otrzymał t.ow. Sza.irański, 
członek komitetu. I na .tym się skoń· 
czyło. Nikt nie niepokoił tow. Sza: 

• frańskiego pyta:uiem, co robi z tymi 
Zródło niedomagan agitatorami ? żadnego sprawoz<la.nia 

Słusznie powied1;iał tow. Dobrowo!· ze swej pracy ne tym odcinku i bo· 
~kl! Dotknął najgłębszych i najistot-1 daj w ogóle o . swojeł pracy,_ ja.k~ . se­
niejszych przyczyn słabej. p:acy p~r- k:etarz .. oddziatoweJ. o.rganizac31 -
tyjnej organizacji. O msklm poz10· eKspedycJ1 towar<>WeJ. l ruchu, tow. 

Trudno wprost było przemawiać 
na zebraniu Komitetu Obrońców 
Pokoju p.my PZPB Nr 3 poszcrz;egól­
nym jego . członkom. Nieporęcznie i 
jakby wstyd„. Gdyż naiprawdę nie 
było się czym poo"Qwalić. Przede 
wszystkim w. sJdad2lie Komitetu bra 
kuje wielu spoś•ród tych, któ.rriy o 
ten pokój wlaśn~e najbardrziej wal­
e12:ą, swą produkcją i. wrzm<;>żoną 
wydajnością p.racy. A w1ęc w pi.erw­
~ym mędfLie - przodowników pra­
cy. Nie ma na pnykład takiej towa­
rzyszki Szewczykowej - tkacz.ki, 
pnzodownicy pracy, odznaezcmej 
Złotym Krrzyżem Zasługi za jej so­
cjalistyczny stosunek do pracy, po­
dejmującej swe irobowiąrzania z my­
ślą o pokoju i <podkreślającej to 
zawsze, p.rzy każde; okazji. 

I 5iopiero wtedy · z.gromad7.eni na 
izeb.raniu criłonkowie Komitetu przy 
pomnieli sobie o niej, kiedy tow. 
Szewczy kowa dow:iedziawsrzy s.i.ę o 
tym że. tam bę<lrz;ie mowa o pokoju 
p rzYbyla sama, by oświadczyć, że 
za.wsze b~ walcayć o pokój i 

Wzrasta folo zobowiqzoń 1-Majowych 

wnysłkie swe siły odda cna tej do­
niosłej sprawy. Nie należy równiei 
do Komitetu pnzodow~ica pracy -:..._ 
prządka, tow. Bronisława B orecka , 
k,tóra uczestnieriyła w zjeździe Swła 
t01Wego K omitetu Obrońców Pokoju 
w Pradze. 

Prawda, że tow. Borecka, po po­
wrocie . opowiedziała całe; załodze o 
swych wrażeniach, jednąk ucrzyniła 
to s.ama, a nie z inlicjatywy Ko­
mitetu. Zakładowy Komitet Obroń­
ców Pokoju zupełnie o niej zapom­
niał. 

Obecnie u..ebrani pmynzekają, że 
dokooptują do swego grona na.jbar­
tbA~ aktywnych przodowników pra 
cy - partyjnych i bezpariyjnych, 
t a®ich, którzy podjęli zobowiązania 
I Majowe o ratL długofalowe i rea:li· 
zu.ią Je z myślą o pokoju, o ~ę­
śclu dla ~h dzieci. 

Tow. żemowski oświadaza, że Za­
k·ładowy Komitet, lpOwinien przede 
wszystltim rorz;powszechniać hasła 
pokojowe wśród załogi. A więc w 
pie.~ym raędz.ie A.pel Swiatow ego 
K omitetu Obrońców Pokoju. T ow. 
Spałek, da.wn.iaj majster, a obeenie Komitet Obrońców Pokoju w PZPB Nr 3 obraduje.„ 

dyrektor tkalni, doda.je, ł.e ~ależa­
ło by r6wnież WYWiesić tekst apelu 
na salach produkcyjnych, a.by '""S'ZY­
scy mieli stale Pl'Zed oczyma, że po· Wszystkie zakład_y pracy czczą czy nem k oju łr'r.eba ~rcmlć, te o pokój trze· 

ŚWIĘTO KLASY ROBOTNICZEJ , : == K°":!:e ~·~ 

- Było by pożądanym. aby zebra marca - ~jmiają mw. tow. Li­
nia Zakładowego Komitetu Obroń· siec.ka i :Milińska, - a.Ie ter.a.z do­
ców P okoju odbYWll.ły sie częściej - trzemy do całej załogi. KaMy, kto 
wysuwa wniosek kol. Wadlewsk:i - Jest przeciwko wojnie, nle<ih połO'.iy 
członek ZMP - i a.byśmy mogli za· swój podpis. 
poznawać młomiieź z tym, oo tam - J a przyrzekam w imientu bra-
uslyszymy. karzy - mówi tow. Patura - źe 

D~ Redakcji „Głosu"' W: :iarszym I podl~gający referatowi Ku_lturillno- kie świetlice do estetycznego wy- wiązanie ścisłej współpracy z .kołem 
dągu napływają zawiadomiem? o _re- OśwrntJOwemu przy Oddziale IV glądu. TPP 

l>rzewodn:i<:Zący Komitetu Obroń- wzmocnLmy c:ru,Jność, aby tkaeze oil 
ców Pokoju w przę<lrz.alni tow. Gra- da.wali doborową tkaninę, zawiera.­
czyk oświadaza, że, w-0bec jedno- jącą. jak najwięcej pierwszego ga­
myślnego stanowiska wszystkich w tunku. zolucj<lch, w których załogi łodzkich Zw. Zaw. ~r~c. Prze~. Jedw:.·Galant., Pracownicy ZZPG Wvtwórni Nr 5 R. Pow.i.Iµl.fśmy wyczeJ:1>ująco 

zakładów pracy zobowiązują się u cz· zobow!ą:zah się w dniu 1, ~aJ~ wysłać zobowiązali się do końca roku zao- prz.ędstaw.i.ać załodre. jak Związek 
dć czynem Mi~dzynarodowe Swi{clo na w1es 10 zespołów sw1ethcowyc~ szczędzić na surowcu ok. 33 mil.n, zł. Radziecki przewodzi w wdce 0 po-

tej SJ>raWlie, 7Jebra.nia. będą się od- Na z.akońcrzenie :zębraniia sekre­
bYWały częściej. Posta.ramy się tak- tarz organiizacji podstawowej tow. 
źe o odpowiednie prelekcje na te- Toma oświadczył, że aczkolwiek 
maty 71Wiąza.ne z zagadnieniem wa.I· Komitet Obrońców Pokoju przy 
kl o pokój. . PZPB Nr 3, niewiele zdziałał do tej 

Klasy Robotniczej. z bogatym pr?~:amem, uporządk~wac We wszystkich tych zakładach wre kój Na.Ie" t&kie św.i U . dl 
. 1 . t sprawy kom1sJ1 lmlturalno·ośw1ato- gorączkowa praca, aby na 1 Maja zo · . zy ~ e ac a za 

?statruo nadesłały rnzo uc1e nas ę wych w . zakładach· pracy, podległych bowiązania zostały w pełni wykona-1 łogl filmy ndzleck1e w naszej sali 
puJące ~a~ł~dy: Panstwowe Zakłady Oddziałowi IV i doprowadzi•E wszyst ne. t.ea.tralneJ. 
Uszczelmen i Wyrobów Azbestowych - Zebrałyśmy już około 3.oo·ó I pory, obecnie z energią za.bierze się 

p odpisów na. rzecz u trwa.Ienla p o- do pracy t· będ'Zlie mo-bilizował calą 
koju z okazji Swi~ta Kobiet dnJa 8 załogę do walki o pokój. · 

Nr 11 Warszawsko-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego, Wojskowe Za 
kłady Motoryzacyjne, PZZPPasm. 
Łódź-Północ Państwowe Zakłady 
Lin i Po...,;rozów Nr 1, ~półdzielnia 
Pracy Krawców „Szyk", Centrala 

Racjonalizatorzy w zakładach im. Próchnika 
Nas i hore spondencl pi~!!! 

Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz- Gdy przyglądam się taśmowej pracy Obaj racjonalizatorzy otrzymali ty 
nego PZZPJG Łódź-Pólnoc, Państwo- w szwalni im. Próchnika, gdy widzę. tulem zaliczki po 10 tys. zł. 
wa Centrala Drzewna „Paged", Cen· jak to wszystko składnie idzie, pr~· 
tralne Biuro Studiów i Konstrukcji chodzi mi na myśl, że tutaj racjon& 
Aparatów Niskiego Napięcia, PZPW lizatorzy nie mają chyba pola do po 
Nr 33, PZPW Nr 30 i PZPDz. Nr 6. pisu. Zdawałoby się bowiem, że ju:i: 

Korespondent „Głosu" tow. Igna- nic nie można tu zmienić ani ule­
c:zak powiadomil J nas o ~obowiąza· pszyć, a jednak okazało si~, że jest 
niach PZZPJG Łodź-P.ołudnie, tow. 
Kosiński nadesłał dokładne sprawo· inaczej. Zakłady im. Próchnika też 
zdanie z zebrania, jakie odbyło si~ w mają swych racjonalizatoró"'. Są to 
PZPB Nr 17 i wymienił wszystkie, majstrowie salowi łow. tow. Hen· 
bardzo liczne zobowiązania. Tow. ryk Cichy i Antoni Sokołowski, któ 
Rutkowska opisała Czyn 1-Majowy tzy zastosowali pewien doskonały 
załogi PZPW Nr 39. pomysł. Usprawnienie ich polega 

Na szczególną uwagę zasługuje zo- na tym, ze podszewka rękawowa w 
bowiązanie pracowników Wytwórni płaszczach reglanowych, do tej pory 
PMT, którzy zobowiązali się wykonać wszywana ręcznie, obecnie wszywa 
plan roczny do 15 grudnia, upłynnić na jest maszynowo, ~amiast więc 
do 1 października 10 milionów sto~ 4 kobiet, teraz pracuJe przy tym 
tych oraz podjąć walkę o kullurę tylko jedna. Usprawnienie to przy­
mieisca uracv. Kierownicv świetlic. niesie zakł,adom duże oszcze.dności. 

- Myśl usprawnienia pracy - o­
powiada tow. Cichy, przys:zla mi do 
głowy wtedy, kiedy na jednej iz od­
praw technicznych . dowiedziałem 
się, że wykonanie planu jest poważnie 
zagrożone. Trzeba było coś wymyśleć. 
aby ratować sytuację. Odtąd bez 
przerwy zastanawiałem się, jak pra 
cę ręczną zastąpić pracą na maszy­
nie i po wd.elu próbach udało mi śię 
to uzyskać. 

Tow. Sokołowskiemu pomysł ten 
nasunęła po prostu konieczność ży 
ciowa. oto na taśmie brak było lu­
dzi do pracy. Brakowało ich przy 
maszynach, a przecież tyle było szy 
jących ręcznie podszewkę w ręka­
wach, pod pachami i po bokach 
płaszcza. 

- Często .obmyślałem - mówj S k J k 
tow. Sokołowski jakby pracę z o imy nowe . adry 
tych ręcznie szyjących kobiet zamie . 
~ć na pracę maszyny, któ~a by u-.a W lokalu szkoły podstawowej I gzaminów, do których przystąpili 
rue. te r~botę "."Ykonała. Wiele raż~ przy ul. Rybnej 15, odbywają się wszyscy uczestnicy kursu, 98 proc. 
naradzaliśmy ~ię nad tym ~ tow. Ci I kursy dla sprzedawców i kier ownl uczestników egzaminy zdało. 
chym, .i Y' koncu nasze proby zosta ków sklepowych, organizowane Do tak pomyślnych osiągnięć w 
ły uwienczone pomyślnym rezulta- przez Dyrekcję Miejskiego Handlu macznej mierze przyczyniło się 
tern. Detalicznego. współzawodnictwo w nauce i pracy 
. Ośrodek im.; PróchniJ:a ~siada Kursy trwają 3 miesiące i mają ;połecznej., oraz ofiarne wysiłki per 
Jeszcze trzeciego r~c3onahzatora. na celu fachowe wyszkolenie kandy sonelu nauczycielskiego, który sta­
Jest to stolarz, tow. Jozef Loga. Wy datów na sprzedawców i kierowni- rał się, · aby. wykłady były zrozumia 
konał on małą rzastępczą wiertar.kę ków sklepowych, podwyższenie kwa łe i jasne, oraz zachęcał słuchaczy 
do drzewa. To ulepszenie przyme- lifikacji już pracujących w sklepach do pilnej i systematycznej nauki. 
sie zakładom 272 tys. zł. rocznie. oraz wychowanie pracowników han Dzięki tym kursom, wzrasta stale 
Widząc te wyniki pracy ra1Jona- dlu uspołecznionego w duchu socJa ilość wykwalifikowanych pracowni­

.lizatorskiej, kieroWnictwo dąży do listycznego stosunku do pracy. ków handlu uspołecznionego, odczu 
stworzenia Klubu Racjonalizatorów. Pierwszy turnus, który rozpoczął wającego wciąż brak odpowiednio 
który pomoże więcej pomysłowym się w pierwszych dniach lutego t:o wykwalifikowanych kadr. 
pracownikom szwalni jeszcze bar·· stał już zakończony. Wielki zapał I 
dziej ulepszać pracę i oszczędzać J chęć do nauki jegq słuchaczy ma­
sily ludzkie. lazły m. in. WYraz w WYnikach e· 

J. Kossowski 
Koresoondent z MHD 
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Z póbytu Wf odzim~erza MajakowSkieeo w Polsce , 

Włodzimierz Majakowski 

Włodzimierz Majakowski zwiedzit 
Polskę w 1'o'Uu 1927. Podczas swego 
krótkiego pobytu Majakowski spot­
kał się z grupą polskich poetów z 
obozu lewicowego, spotkal się z 
przedstawicielami spoleczeństwa ze 
środowiska demokratycznego. Mimo, 
iż nie przebywal w Polsce dlugo, 
ujrzal Majakowski prawdziwe obli­
cze kraju znajdującego się w niewo­
li kapitalistycznego ucisku i wyzy­
sku, dostrzegl nędzę polskich 1'obot 
ników obok przesytu rządzlł'Cei kli­
ki pilsudczyków. 

W Warszawie napisał poeta szereg 
wierszy, kitka artykułów oraz nota 
tek o sprawach polskich. Najwięk­
szą popularność zdobyly wiersze 
„Spodn.ie z żeliwa" oraz ,,,Polska". 
W jednym z tyclt wierszy Majakow 
ski zwraca się do robotnika polskie­
go: 

.. MY BIC SIĘ Z TOBĄ 
NIE MAMY O CO, 
MY-
BRACIA POLSKIEGO BRATA ... " 

Znany polonista radziecki, Marek 
Zywow, pisze o sympatiach Maja­
kowskiego do Polski - „w narodzie 
polskim widział Majakowski swego 

lllllllllHllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłlłllllllllllllllllllllllłlłlłllllllllllllllllll łlllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllUllRllUlllllUllH 

PARTIA 
(fragment z poematu W. Majakowskiego „W. I. Lenin'') 

Słowa naaze, · I Blada samemu. 
nawet nic 

C.O wa4ndeJne •Iowo byle dryblas · 
nie zwoJuJe -

łolera się w użyciu, wpół go przełamie, 

jak ubiór, co sparciał. t nawet słabsi, 
. Chcę. 

by ZaijUnlaJo na now~ 
•a..ldesłoJnleJne se Iłów -

PAR'l1A. 
lednosłka! 

co koma clo nle.J?l 
Jectnonkt głosik 

cle6są ocl pisku. 

Do k41go do$ckle? -
Ledwie do zony! 

Jełell . Pac!itJ'łl się' bllsko. · 

PARTIA -
ło glOl6w 

Jeden poryw 

zbłły w bezliku 
dcbych l den.kich, · 

pęka.flł 
oc1 nich 

wror6w opory. 

Jak w baku armał 

21e Clłowlekowł, 

w auacb 
bębenkL 

kłed:v um leń. 

a.le we dwoje. 

A gdy się 
w partię 

zejd!lfany w wałce -
to padnij, wrogu, 

leż i pamłętaJ! 

Partia -
to ręka miMonC(l)a.lca, 

w Jedną 
mlatdłącą 

p4ęJć za.ciśnięta. 
· 'iedncstka - zerem, 

Jednosłka - bzdurą. 
sama-

nłe ruszy 
pięclocaJowej kłody, 

choćby 

ł wielką 

była figurą, 

a c6ł dopiero podnle§ć 
dom pięciopiętrowy. 

Partia - • 
to bB.Tkl! 

mU1on6w ludzi 
claano do deble przyparłycb -
podźwignlem, 

Pa.rUa -

gmachy 
do nieba pcdrzuc1m, 

mi~śnle I oddech 
w partil 

to stos pacierzowy k~y robotnl~zeJ • 
Partia -

to nieśmiertelność naszej IPi'awY 
Partia -

1o jedno, 

c0 mnie nie zdrad~. 
Dziś Ja.m subiektem, 

a jutro 
śoleram cesarstwa z mapy. 

Mózg k·lasy, 
sprawa klaey, 

sil& klasy, 

chluba klasy -
oło czym Jen padła. 

Pa'l'tfa I Lenin -
bliźnłęła - bnela -

kogo bardziej 
matka • hłs&orła ceni? 

Mówimy - Lenhi, 
a w domyśle -

partia, 

mówimy - parli.a. 
a w dc.myśle -

Lenin. 

Prrełożył 
Adam WMyk. 

przv;acfela. Zwracał się do niego w 
swych wierszach z wielkim uczu­
ciem, o którym warto przypomnieć 
dziś, gd11 naród polski buduje nowe, 
wolne ż11cie i kroczy ku socjalizmo-
wi''. . 

W artykułach, pisanych podczas 
pobytu w Warszawie i drukowanych 
nci łamach prasy radzieckie;: ,,Po­
nad Warszawą", „Wrażenia z Warsza 
wy", ,,Jak wygląda Warszawa" -
podkre§lal Majakowski swój serdecz 
ny stosunek do narodu polskiego, 
do polskiego robotnika, do polskiej 
lclasy p?"acującej, do zagadnień sztu­
ki i literatury polskiej. 

W Warszawie Majakowski spot­
kał się z polskim poetą rewolucyj­
nym, Wladyslawem Broniewskim. · 
Wta§nie w tym czasie ukazal się no 
wy tom wierszy Broniewskiego, te­
matyka których bardzo zaintereso­
wała Majakowskiego. Majakowski 
pisze o Broniewskim: „Broniewski 
bardzo zaciekawi~ czvtelnika swą 

tylko na łamach prasy lewicowej. O 
przyjeździe natomiast do Polski ro­
syjskiego białogwardzisty, Konstan­
tego Balmonta, twórcy rosyjskiego 
symbotizmu, który przybył do War 
sza.wy w tym samym roku, szeroko 
rozpisywaia się caia sanacyjna pra­
sa z wydawnictwami krakowskiego 
koncernu prasowego „IKC" na cze­
le. 

W Warszawie spotkał się Wlodzi­
mierz Majakowski również z Julia­
nem Tuwimem, który ;eszcze przed 
tym p1'Zetłumaczyi na język polski 
jeden z poematów Majakowskiego 
„Oblok w spodniach". Poemat ten 
spotkal się z wielkim uznaniem czy 
telników polskich i wywarl duży 
wpływ na twórczość polskich poe­
tów z ugTupowań lewicowych. 

W roku 1927 Majakowski napisal 
slowo wstępne do zbioru swych wier 
szy w tłumaczeniu Tuwima. W s?o 
wie wstępnym pisał Majakowski o 
trud.no§ciach pracy poety-tłumacza: 

Vziela Majakowskiego, sranowiq cenną 
po:cycję w literatur:ce świata. 

W !odzimierz Mf,l;~!!!l!:! 

- „Przekladanl.e wierszy ~est ne 
czą trudną, a moich - wyjątkowo 

trudną„. Przekładać moje wiersze 
jest szczególnie trudno jeszcze dla· 
tiwo, że wprowadzam do ńich zwvk· 
łą, potoczn~ mowę". · 

Mimo licznych trudności poeci pot 
scy dokonali liczwch przekladów 
Majakowskiego. OU'1'enie czytelnik 
polski posiada przekłady wszyst­
kich boda; wybitniejszych utworów 
Majakowskiego. · 

Przemiany społeczne dokonane to 
Polsce Ludowej udostępniły czytel• 
nikowi polskiemu masowe nakłady 
dziel Majakowskiego, upowszećhni· 
ly utwory wielkiego poety-rewolu­
cjonisty w klasie robotnicze;, w śro 
dowisku polskic1i mas pracujących. 

Utwory Majakowskiego ukazują 
się w wielkich nakladach. W roku 
ubi eglym wydano „Wiersze wybf'a­
ne" w nakladzie ponad 10.000 egz. 
Ostatnio wydano w pięknej szacie 
graficznej i oprawie plóciennej 
„Wiersze i poematy", nakladem 
„Ksi(!żki i Wiedzy". Piękne wydanie 
tłoczono' w ilości 100.000 egz. Swiad 
czy to wymownie o wielkim za.inte 
resowaniu się polskiego czytelnika 
twórczo§cic' Włodzimierza Majakow• 
skiego. 

Liczne tluma.czenia poszczególnych 
wierszy Majakowskiego, znajdu;emy 
na lamach prasy codziennej i tygod­
niowej. Tłumaczyli Majakowskiego 
na język polski. między innymi: Tu 
wim, Broniewski, Ważyk, Jastron, 
Przyboś, Słobodnik, Szenwald, Wo­
roszylski, Kott, Pasternak, Putra­
ment i wielu, wielu innycli. O Ma­
ja.kowskim p isati swe wiersze poeci 
starszego i mlodego pokolenia, ;lak 
Broniewski, Pasternak, Bujnicki, Wo 
roszylski i inni. 

Utwory dramatyczne Majakowsk{e 
oo ja.k „Dobrze", „Radio-Paździf!f'­
ni k" ukazywały się i ukazują się na 
licznych scenach robotniczych i wiej 
skich teatrów §wtetlicowych. Nie mci 

akademii, nie ma obchodu i uroezv· 
stości robotniczej, podczas kt6re; nie 
deklamowano by, nie recytowaM 
utworów wielkłego poety radzieckie 
go. 

W nowej Polsce, Potsce wolnej, · 
dążące; ku socjalizmowi, - Maja­
kowski stal się jednym z najbardziej 
popularnych poetów polskiej klasy 
robotniczej, polskich mas pracu.jq• 
cych. P. Juriew. 

nową książką „Nad miastem". Same 
tytuly poszczególnych wierszy Bro­
niewskiego mówią wyraź'Tllie o ich 
treści. Obok wiersza „Na śmie1'~ re­
wolucjonisty" spot11kamy tu wiersz 
pt. „Pionierom" .. .' 

Majakowski dostrzegl w Broniew 
skim bliskiego sobie człowieka, poe­
tę, który kroczy drogq proletaria­
cki~; rewolucyjnej twórczości. Ma­
jakowski, poeta-1'ewolucjonista, wy 
warł wielki wplyw na Broniewskie­
go. Pisze o t11m sam Broniewski w 
wierszu. na. śmierć Majakowskiego 
pt. „14-go kwietnia 1930 f'Oku". 

Korespondent" wiejski 

Sfery sanacyjne nie były, rzecz ja 
sna, zadowolone z przyjazdu Maja­
kowskiego i starały się przemilczeć 
pobyt wielkiego poety radzieckiego 
w Wa1'szawie. O pobycie tym i;isano 

Uruła miasło, 
a we wsi dalekiej, 

w nlediwłedzicb ostępach, 
porosłych tra.wą, 

JeszC%e się gniełdzt 
w dziczy, 

jak pl'l7led wiekiem, 
słare 

kosmate 

I W ciemnym lesie 

,,Idzie Wańka! 

Baz topo;rem! 

- „Co, łerM 

dopadną nOOl\-0 

Praw0&ławnł. 
cłszelr' 

A potem cblchoe111 

na pewno 

Głucho we wał, 
zwierzęce prawo. Los koorespondenta. 

nie n8(1>isze" 

tylko korespondent 
żmudny l cierpki. 

lecz ciebie 
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niesraiony 
~młerłelnym 

ryzykiem, 

czci 
i WYslawla co dzień 

każdy skrzywdzony, 
. . 

Włodzimierz Majakowski artysta plastyk 
W roku 1011 żma.rł wielki malarz 

roJ7jsk1 w. Sierow. Na la.mach mos­
kiews}·dego. .dziennika. ,,Rmskojo Sło. 
wo" ttka:mla się wówczas wzmianka, 
w której bodajże po raz pierwszy 
za.m'Em:czone. zostało nazwisko Wło. 
dzl.micrza Majakowskiego: 

"""w imieniu słuchaczy Moskiew­
skiej Sz!:oly Rześby, Sztuki i Archi· 
~ktury przem:1;w:~ł na pogrzebie Wlo-
dzi::nierz Majs.kow:ki, jeden z 
t1&jzdotniej~·z1ch uczniów zmarłego 

" V 
-~~ --„ 

•• 

M1Jjufmu .•ki ry!ujr plakat UO'i1'Y 
(rysunek 1111r.>ty ). 

nu~t. .. . Mówca oś,,ladczyl. i . :11!0. 
de po t ~.1!0 plr.J~yl•ów .r·)_yj .k '.ch 
w::uH lt> noi _ \i:.. :;i:'j:zy pom~ii: Slcro. 
wowi, J;.;:a:::ąc w swej pro.cy sladam; 
\t1iJtr-'a.'4. 

Nie b;:iło dziełem przypadku. ti nrtc. 
41 ł.fajal:owsl>i znalazł si~ w§ród 
uczniów powyi-;zej aka.dem!l. Od !at. 
l:ln1młodsz:vch nrzefa.wiał zamiłowanie 

d,, atuk plastycznych. Jako lO·letni 
cltiopiec zwrócił na siebie uwagę zdol 
nego kutaiskiego malaa-za Krasnuchy. 
Kmsnuclla. wysoko cenił talent Ma.­
ja,;owskicgo: ,,będzie z niego niezwy. 
kly malarz, a raczej rysownik" -
mówił swym zna.Jomym. Istotnie zdoL 
ności malarskie Majakowskiego były 
zdumiewające. Oddawał się sztuce 
ma.Iari:kiej z wielkim zamiłowaniem, 
rysował portrety, karykatury, plakaty 
1 obrazy olejne. 

W roku 191 i w tygodniku satyry. 
cznym „Czerwony parasol" ukazała. 

się karyltatura Majakowsldego. Ry· 
:nmek wyobrażał młodego artystę­
plr.styka., stojq.cego przed galerią 

sztuk pięknych, do której bron.ił 
ł/'','t~pu grµby szwajcar. 

M::jakowski walczył o upowszech. 
n1enio szt1lki, o udostępnienie dziel 
o al::.rs:dch szerszemu ogółowi. Oto na 
innym jego ry3unku widZ:111y obra~y 
we>Jają;co przez okienne kraty prYWat.. 
nych zbiorów muzealnych - o świa. 
tło dzienne. 

Aresztowania, więzienie, udział w 
:ikc~I rewolucyjnej, nadzór policji 
nle przeszkodził:V Majakowskiemu w 
j2go pra.cy artystycznej. PÓ wyjściu 
z Więi:lenia rysuje k~rykatury polity· 
czno skierow:ine przeciwko caratowi. 
Uczę3zcza na wykłady, prowadzone w 
!:łyanej szkole rysunku im. Strogano­
wa. W rok później Majakowski stara 
się o przyjęcie do Pnl1stwowej Ak~· 
demii ~lalarakiej w Piotrogradzie_ Na 
pr:;cs: :;oclzic staje jedn•-k brak świa· 
doct"1a. lojalnoac: oliywatebkiej i po. 
pr:::cdnio arc3ztowanja, 

Artyata tlecyduje się więc na wstą. 
p~cuic do Moskiewskiej Szkoły Rzet 
by sz~uki i Architektury, o które,1 
w&pomn!ollśmy już wyżej, W lutym 
l!lH roku zostaje jednak stąd usunlę 
ty za wygłaszanie rewolucyjnych 

ptzemówieJ1. Zresztą w tym okre:rle 
Majakowski coraz bardziej poświQCa. 
się poezji i stopniowo za.rzuca malar. 
stwo. Jednak - nie zupełnie. 

W roku 1915 Majakowski W}'Stawil 
szereg swych obrazów w salonach vry 
stawowych grupy malarskiej, - „Rok 
1915'', która. skupiła. w swych szere­
gach artystów plastyków o kierunku 
reitlistycznym. 

Podczas rewolucji i wojny domowej 
Ma.jakowski wydaje pismo omawiaję. 
ce zagadnienia BZtUki p, t. ,,Iskusstwo 
Komuny", tworzy słynne w całym 
Związku Radzieckim propagandowe 
plakaty, tak zwane „Okna satyry". 
W okresie wojny domowej Majakow· 
ski namalował trzy tysiące plakatów 
oraz na.pisał ponad sześć tysiQCY slo­
ganów- poetyckich ,,- Nie było odpo. 
czynku - wspomina.l o tych czasa.ch 
Majakowski - Pracowaliśmy w du­
żym niepalonym pokoju glzie mlełcił 
się sztab malarski na~ej „ROSTY"· 
Po powrocie do domu malowałem Z'l0-

w11 ••. " 

W miesięczniku radzleck:im „SZnte· 
na." w artykule „Majakowski jako 
plaistyk" tak si.ę określa póiniejszy 
etap twórczości Majakowskiego: „Ma. 
ja.ltowski, - pla.st7k ustępuje miejsca 
Majakowskiemu - poecie. Coraz wif. 
cej wierszy i poematów, coraz mnił\j 
rysunków t obra.zów. Ooraa mntej 
karykatur, rysunkfw, własnoręcznych 
ilustracji do nowych wierszy i poema. 
tów. Do szeregu osta.tnich więksZych 
prac zalicza si~ portret : ny poety 
m~lowany w Nowym yorku, podczas 
pobytu Majakowskiego w Ameeyce, 
l'!atownny w roku 1925". 

W muzeum poety pozostały ol6wkt, 
[lędzle, flaszeczki z tuszem, kawałki 

brystolu z rysunkami, którymi Maja· 
l<owslsl zajmował ąt~ p<>dczas odpa. 
:zvnku wieczornego. A obok 1•1t1 

z rysuneczka.mi zamiast podpisu po. 
ety: Włodzimierz Ma.jakowski podpl. 
s:ywał swoje listy rysuneczkami za. 
ba.wnych i śmieszńych poota.ci. 
Włodzimierz Majakowski był człon. 

Idem związku artystów-plastyków, 
Cbok słynnego ma.la.-rz.a rosyjskiego, 
Korowina, piastował godność praed.. 
stawiciela. malarzy moskiewskich w 
Piotrogrodzkiej Radzie Artystycznej. 

W. Majakowski w okresie uczęszczania 
do Szkoły Rzriby, Sztuki i A.rchitek· 

· lury w Moskwie. 
fZd}ecie z '· 1911). 

IÓl'Y nieporządków 
ai do 11pod11, 

swoim 
małym 

ołówkiem • ogryzkl~m. 
KrĄiY wioskat 

wielkoucha plotka: 
„Wa6ka plaarz!" -

Kułacy mllc.zldem 
z kamieniami 

kryją się w opłołkach, 
Idąc 

wilcze. 

każdy, kto ełerpł. 
każdy, kto w nędzy, 

każdy, kto o g'lodde! 
Wróg Jest liczny, 

ale w Janmo 
nas 

Twój ołówek 

pruMegly . 
I e7.elny, 

jui nie nagnie. 

niż karabin celniej 
razi 

i przebija 
mocnleJ niż bagnet. 

Przełożył Piotr Koriiuch 

Most Brook·/iński 
(fragment) 

-·A Jeśli . 
koniec 

świata nastanie, 
I planetę 

oba Ol 
rozt>l&wł na w~k 

ł tylko 
ten !eden 

osłof się na niej 
nad prochem zagłady zdębiony most, 
to 

Ja) się z ości 
naJoleńuych kleci 

jaaermry 
w muzeach puchnące, 

tak 
• &eio mostu 

reolor stuleci 

W)'SnUĆ 
dni naszych koncept. 

I pcnvle: 
- Ta właśnie 

stalowa łapa 
morza l prerie 

ł~ła w najlepsze. 
Tędy 

Europę 

pomyśl, 
było cl 1JT2edtem -

gołymi ręka.ml mógł-U. 
wr!arłszy 

stalową stopę 

w Manhattan, 
za szczękę 

ciągnąć 
do siebie 

Z sieci elelttryczneJ 
łatwo 

jaka to 
epoka -

Brooklln'l 

odgadn~6, 

fuź I dopiero -
wiem, tu Jut 

ludzie.• 
wrzeszczeli przez radifo. 

wiem. 
tu Już 

ludzie 
W7.łatywałl w aero. 

Tu 
życie 

by Jo 
dla jedn~cl1 - ucztą ~ust:t, 

dla lnnycJi -
przecłą.gły 

sltOWYt t'łodtl, . na. Zachód gnał t.at>ał 
p16r~ Indiańskie Stąd be1.robotnJ 

do rzeki H1·dsoa rcnrzucał 
na wietrze. ska.kali 

To przęsło (Iową 

MMZYDą do soodu .•• 
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Na barykady 
Na barykady, ludu roboczy, 
Cserwony sztandar do góry wznieś! 
Smiało. do boju wytęż swe ramię, 
Bo na cię tteka zwycięstwa cześć. 

Refren: Młoty w dłoń! 
Kujmy broń! 
Miotnie stal 
Czerwoną iskrę w dal, 
2ar iskry tej 
Tli w piersi mej! 
Powstań, zburz, 
Pobudka gra nam już! (2 razy) 

Rycerze pracy, rycerze ducha, 
Dziś nam do. boju jui nadszedł czas? 
Na barykady! Niech bunt wybucha! 
Pobudka dziejów już wzywa na& 

Refren: Młoty w dłoń.„ ltd. 

Zagrzewaj, siostro, -do walki brata, 
Aby do boju odważnym był, 
By wYdarł wolnoś~ co w ręku kata, 
Aby dla sprawy pracował, żył. 

Refren: Młoty w dłoft.„ itd. 

Cześć Leninowi, Marksowi sława 1), 

Precz z burżuazją, ludowi cteAć! 
Niech do szeregów każdy z_ nas stawa, 
Aby naukę ich wszędy nieść. 

Refren: .Młoty w dłoń„. itd. 

am 

Hańba w!„c carom, panom - naszym zdziercom, 
Co dzi§ się z nędzy naigrawać śmią, 
Ra~ba więc klechom, wszystkim oszczereom, 
Co lud tumanią i z niego drwią. 

Refren: Młoty w dłoń„. itd. 

Na barykadach sztandar powiewa, 
Czerwone godło - 'fSZak to nasz znakf 
Spiel'Z'tty się, bracia, już wr6g pnybywa, 
Wyciąga szpony jak drapieżny ptak. 

Refren: Młoty w dłoń.„ itd, 

l'iełń powstała w okresie walk rewolucyjnych 1905 roku, 

t) Pierwotnie: „Czt>ść Lessałowł, Marksowi aława0• Po Rewolueji Paio 
d1iemlkowej '1>łewa się w obecnej wersji 

Wyklęty powstań ludu z ziemi, 
Powstaócie, których dręczy głód. 
Myśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas na bój~ na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, 
Przed ciosem niechaj tyran drży! 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś ni~zym - jutro wszystkim myl 

Refren: Bój to jest nasz ostatni *), 
Kl'Wawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki r6d. 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków bożych. z pa.ńskich praw. 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbawi 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj w stal, 
By łańcuch spadł z w.olnego duch~ 
A dom niewoli zniszcz i spali 

Refren: Bój to jest.„ itd • 

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! 
W t~ bandy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawY pot 
Na własność dc;J nas przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot! 

Refren: Bój to jest„ •. itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza moc, 
Co się Po ziemi wszerz rozrasta, 
Jak świt, łamiący wieków noc.„ 
Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzie6 szczęścia będzie wiecznie trwał. 

• 
Refren: Bój to jest.„ itd. 

• 

2 razy 

•) W oryginale refren rozpoczyna się od słów: „Bój to ~dzie 05łatni.„" 
Obecnie w Zwit,,ku Radzieckim ora,: w krajach Demokracji Ludowej lpiewa 
ei' i „Bój tlJ jest nasz ostatni". 

""Mi~iynarodowy hymn proletariatu. Słowa Eugeniusza Pottlera, uczestni• 
ka Komuny Paryskiej. Melodia robotnilta·kompozytora Piotra Degeytera. Hymn 
po raz pierwszy został wydrukowany w Paryżu w r. 1887. Przetłumaczony na 
_ "·szystkie niemal języki świata. · 

• C"' • CIJC l!QO C !(IJ 

Lodzianka 
Smialo podnieśmy krwawe sztandary 
Jasną' zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary . ' 
Na bój śmiertelny chwYcill broń. 

O, bo to walka. o wolność ludu, 

Sztandar nasz krwawy - braci krew, 

Droga przed nami z cierni i trudu. 

Uczuda w piersi - zemsta i gniew. 

I 

Refren: Naprzód, o ł.odzł, w krwawej powodzi 

Poległych braci pomścić juz czas, 

Czas, by stanęli starzy i młodzi, 

Walczyć za wolność czas, wielki czas! 

Dziś, gdy nas gnębią różne Szajble?J 
Gdy majster każdy - szpicel i cham, 

Gdy ufni w pomoc rządu Gajery A 
Pędzą łaknących pracy od bram, 
Gdy z Kaznakowem Poznańskł w :tgodzie, 

Gdy razem chłoszczą: nędza i bat, 

Gdy za ddee w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec, siostra i brat -

Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi 

Zerwijmy pęta z gnębionych mas. 

Stańmy do walki, stany i młodzi: 

Czas pomścić braci poległych, czas! 

Gdy setki naszych mężnych szermierzy 

Poszło na Sybir do carskich turm, 

Niech staną nowi dziś bohaterzy, 

Rozdzwonią ciszę odgłosem surm. 
Za szel'eg braci poległych w borze, 

Za groby, które zbRcześcił wróg, 

Zemstę przysiężmy - stańmy jak morze 

I zmiećmy przemoc z dziejoW)'ch dróg! 

Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi 

Poległych braci pomścijmy wraz, 

Stańmy do walki, starzy i młodzi: 

bo przyszła chwila. Już nastał czas! 

t6dź. 1909 r. 

/ 

Czerwony sztandar 
Krew naszą dług-0 leją katy, 
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas bęiłziem my! - (2 razy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew. 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew. 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotnicza krew! - (2 razy). 

Choć stare łotry, nocy dzieci, 
N awiąza.ć chcą starganą nic, 
Co złe, to w gruzy się rozleci . 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! - (2 razy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.„ itd. 

Porządek stary ju~ się wali, 
Żywotem dla nas jego zgon. 
Będziemy wspólnie pracowali , 
I wspólnym będzie pracy plon! - (2 razy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.„ itd. 

Hej, raze.m brada, do szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu, 
Czyż jest na świecie taka broń? - (2 razy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.„ itd. 

Precz z tyranami, precz z zdziercami! 
Niech 2ginie stairy, podły świat! 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowiadzim ład! - (2 razy). 

Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.„ itd • 

Lwów, 1881. - Autor: Bolesław Czerwiński. 

Melodia pieśni komunardów francuskich z r. 187} ,,Le drapeau ro121e•, 
~·••-••••••••••••••••••••"-4••••••••••••••••••n••••••••H•••nm•••„„••••••••••--

Gdy naród do hóju 
Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie o czynszach radzili, 
Gdy naród zawołał: umrzem lub zwyciężym! 
Panowie w stolicy bawili, 

Refren: O, cześć wam, panowie magnacL 
Za naszą niewolę, kajdany; 
O cześć wam, ksiąiętll, hrabi'owie, pr•ładt 1~ ~fa~ 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryqany. .-· ~ .::; ei:c . ,, 

Armaty pod Stoczkiem 1) zdobywała wiata 
Rękami czarnymi od pługa -
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

Refren: O, c7.eść wam, panowie„. itd. 

Wszak waszym był synem 6w niecny kunktat0r '), 
· Co wzbudzał przed wrogiem obawę, . 
I wódz ten naczelny, pobożny dyktator I); 
I zdrajc~ co sprzedał Warszawę '). 

Refren: O, cześć wam panowie.„ ltd, 

Lecz kiedy wybije godzin.a powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje, 
Muzykę piekielną zaprosi do grania, 
A szlachta niech wtedy tańcuje~ 

Refren: O, cześć wam pano'wie„. itd. 

Rok 1831. Autor: Gustaw Ehrenberg. 

'' 

1) Pod Stoczkiem - rozegrała aię 14.11 1831 r. zwyci~ska bitwa powat*ń­
ców z armit cnrskę. 

t), 3), 4) Chfopicki, Skrzynecki i Krukowlecki - kolejni wodcowie pow­
stania 1831 r. 
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Warszawianka 
Smiało podnieśmy sztandar m:sz w górę 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponuJ.18, 
Chocia.ż niepewne jutro niczyje„. 
O, bo to sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, pieśń zmartwychwstania, 
To triumf pracy - sprawiedliwości, 
To zorza wszystkie& lud6w zbratania! 

Refren: Naprzód, Warszawo! 
Na walkę krwawą, 
Swiętą a prawą! Z raą 
Marsz, marsz, Warszawo! 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Zbrodnią w rozkoszy tonąc jak w błotie, 
I hańba temu, kto z nas za młodu 
Lęka się stanąć choć na Śzafocie! 
O, nie bez śladu każdy z tych skona, 
Co życie sprawie oddają w darze, 
Bo nasz zwycięski śpiew ich imiona 
Milionom ludzi ku czci przekaże! 

Refren: Naprzód, WMszawo.„ ltd. 

Hura!„. zerwijmy z car6w korony, 
Gdy ludy dotąd chodzą w cierniowej, 
I w krwi zatopmy nadgniłe trony, 
Spurpurowiałe we krwi ludowej! 
Hat„. zemsta straszna dzisiejszym katom, 
Co wysysają życie z milion6wf 
Ha!.„ zemsta carom i plutokratom, 
A przyjdzie żniwo przyszłości plonów! 

Refren: Naprzód, Warszawo„. itd. 
Warsza,wa, 1883 r. Autor: Wacław Swiecicki. 

I 



O większe 
usuołeczns enie kobiet 

Nr- 10lł 

Nasze zakłady PZPB im .. Mar 
cl1lewskiego łączą serdeczne 
więzy ze wsią - utrzymujemy 
bowiem łączność ze wsiami Trę 
baczew i. Paprotnia w powiecie 
rawsko - mazowieckim. Zdawa 
lo by się więc. że wszystko jest 
w porządku. A jednak ... 
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Pracuje u nas wiele robotnic 
l robo.tników, którzy przybyli 
ze wsi. Przez Urzad Zatrudnie 
nia zostali tu skierowani, zda­
.i <:c sobie sprawę. że beda mo~li 

Kobiety Cze'chOsłomacji 
: n auczyć się nowego zawodu. 

Zdarza siP nieraz, że człowiek 
l\C "·~i. l'Oz;:10czynujac:v orncę u 
nas, nie m0że szybko onanować 
nauki, dlat<'go też nn1eży oto­
cz~·ć go większ<1 troska i. opic­
i~<: . A t.vmc.:asem ostamin pod­
C?a~ egzaminu po odbytej nau­
ce 11::1 odd·'. iale pr7<~dzalni - pl? 
\\·nn dziewc7y11n ze w si l·ozpła 
kał a się' i żaliła . że star som i:o··· 
botnir-a me1j4ca i<• uczyi:. nie 
ty lko że nie czyniła Lego, ale na 
wet obrzucała ją obraź~iwymi 
~łowami. 

pozdrawiają swe łódzkie towarzyszki 
1 Maja - Swięto Klasy Robot-1 

niczej obchodzone jest uroczyście 
na całym świecie. 

„Niech wasza praca, którą I koprzędnej w akcji 1-majowej 
podjęłyście dla uczczenia świę pr.zeszła na obsługę 6 stron, za­
ta Klasy Robotniczej, będzie nua~t dotychczasowych 4, a tow. 

Uważam, 7..e świad-cży to o sb 
bym uświadomieniu społecz­
nym niektórych pracownic pr;'.ę 
clzalni. k tóre tolerował;v podo­
bne traktowanie przez robotni­
cę wykwalifikowaną mlodr,;J 
uczennicy. Kobiety z przędzal­
ni winny były energicznie sta­
nąć w jej obronie i otoczyć o-
pieką. . 

Fakt ten stanowić będzie na 
przyszłość naukę dla kobiet z 
naszych zakładów i z pewnoś­
cią obecnie i w przyszłości wy­
każs one właściwe ustosunko­
wanie się do młodocia!).ych u­
czennic ze wsi. 

A. Dyszkiewiczowa 
z PZPB im. Marchlewskiego.· 

Kobiety Czechosłowacji podob­
nie. jak i kobiet~· w naszym kra­
ju, masowo składają zobowiąza­
nia podwyższenia wydajności pra 
cy, aby zwycięsko i przedtermino 
wo wykonać swój plan 5-letnl. 
We wszystkich fabrykach ogląda 
liśmy tysiące zobowiązań, podpi­
sanych przez przodownice pracy 
- zobowiązań indywidualnych i 
zespo~owych ·- · „podniesiemy wy 
dajnośc'.: pracy, polepszymy syst e 
my produkcji, przejdziemy na · ob 
sługę większej ilości maszyn" 
przyrzekają kobiety · czeskie, w 
ten sposób przygotowując się do 
obchodu Swięta Pracy. 

Robotnice Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego w 
Brnie przesłały robotnicom 
,,Czwórki wełnianej" w Łodzi list, 
w którym pozdrawiają je, skła.da 
jąc życzenia sukcesów przy reali ­
zacji zobowcązań 1-Majowych. W 
liście tym czytamy m. in.: 

O , ,równą płacę za r.ówną pracę0 dla kobiet 

Zaśmedzmłe przesądy pokutu tą ieszcze w N~P 
W e· wszystkich t r zech oddzia-1 t yjna, jak i L iga Kobiet kilka­

lach łódzkich Na rodowego · Banku krotnie interweniowały w tej 
Polskiego pracuje w iele kobiet - sprawie u władz centralnych w 
co najmniej ok. 50 proc. Są to w W arszawie, a le j ak dotychczas, 
większQści pilne, ofiarne i wy- bez rezultatu. Okazuje się, że 
kwalifikow ane pracownice, w ni gdzieniegdzie pokutują jeszcze u 
czym nie ustępujące mężczyznom nas dawne, k apitalistyczne prze­
na tych samych stanowiskach. sądy, w wyniku czego nie stosu-

Jednalt kierownictwo NBP w je się wobec kobiet umowy zbio­
dziwny sposób t r aktuje zatru dn io rowej w myśl zasady „za równą 
ne u n as kobiety. Oto, we wszyst pracę - równa płaca". 
ltich działach · kobi~ty, · zajmują~c Krzywdzące pracownice naszej 
te , s~xąe," §ta.1;1.ow1ska. . ·".o , męt:.-:- 1instytucji . zarządzenia powinny 
c1r~.-zaszeregowane. z~stały d~ być co i·ychlej zmienione. 
ntzszych grup uposązemowych. 1 • z f Gł b k 
od d aw.Q.a n ie awansują. · 0 ia "ą s a 
Żeby n ie być gołosłowną, przy koresp. „Głosu z NBP 

walką p k ' · - · t Maria Uptas zobowiązała się wy-
, • ~ 0 OJ s~ia owy• 0 konać plan miesięczny do dnia 28 

szczęshwą przyszłosc waszych kwietnia br., zwiększając wydaj­
i naszych dzieci. Kobiety Cze ność pracy o 5 procent. 
chosłowacji :życzą wszystkim , Jed_nocześnie ro~o~nice fabryk 
kobietolll pracującym Łodzi ra ło~z_kich, w dbałosc1 o . kulturę 

. . , . m1e3sca pracy, porządku3ą swe 
dosncJ ~ t wo.rczeJ pr acy k u zakłady, sale fabryczne, klatki 
uczczeniu Sw1ęta 1 Maja". schodowe, kwietniki i t rawniki 

Kobiety Łodzi nie zawiodą za- na dziedzińcach fabrycznych. 
ufania k~biet czeskich któr t k ~ykonanie zobowiązań Czynu 

. ' e a Ma3owego - to nasz nowy wkład 
serdeczne słowa skierowały pod do zwycięskiego, przedtermino­
naszym adresem. K obiet y Łodzi weg-0 wykonania planu na rok 
stanęły do twórczej pracy - nie 1950, to walka o trwały pokój. 
t ylko w 12 fabrykach, ubiegają- K.obiety pols~ie . i czesk!e, 

. . kobiety włoskie 1 f rancuskie, 
cy~h się o proporzec ~obtet wło- k obiety całego świata przeni-
sk1ch1 . ale we wszystrk1ch zakła- k a głęboka wiara w zwycię-

dach pracy - większych i mniej s two pokoju, gdyż na straży 
szych. Kobiety Stalinowskich Za j ego stoi ~ola milionó~ pro-
k1adów obok innych zobowiazań ~tych ludzi we w szystkich ~ra 

' . , · ' 3ach, poparta przez całą me-
postanow1ły p:zepracowac dodat- zwyciężoną potęgę polityczną, 
kowo 12 godzm, a u zyskane w gospodarczą i moralną Związ-

ten sposób fundusze przeznaczyć ku Radzieckiego. J . PASKO za dobre postępy w nauce na. kluTSle dla •motomłozych k~­
biet MZK Wysunięta. , została. na stan owisko kontrClilera. 

dla d zieci kobiet włoskich, k tóre Helena Kędrak 
~~~~~~-'"'""~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

z a swą walkę z faszyzmem - w ~ 
ob ronie wolności i pokoju, cier- W z ·o R dla kół terenowych L ig i Kob~et 

a-1111-111-1111-1111-11~n11-R11...-.1111 ..... m1-n-1111- 1111_. 
pią w więzieniach rządu de Ga­
sp eri'ego. W PZPB Nr 5 tow. Ce- 5 
cyJia Karpińska z przędzalni cien prawna praca kola LK ZZK w Kutnie 

I • 
przy 

n\l cz•iło kon;•·rz11<•tć rozwinięcia dzia I Na dzień 1 Maja k<Ybiety, zrzeszone 
łalnosd wśród ;;ospodyń, domowycb w tym kole, postanowiły ufundować 
w miastach naszego województwa. sztandar oraz usprawnić i ożywić pra 

•••••••••••••••••••••••••••••••• 
Kobieta-szefem 

prokuratury Sądu Okr. 
Minister Sprawiedliwości powie­

rzył stanowisko prokuratora Sądu 
Okręgowego w Warszawie ob. Zofii 
Bielec, ~otychczasowemu wiceproku­
ratorowi Sądu Okręgowego. 

Ob.' Zofia Bielec jest długoletnią 
działacz.ką robotniczą i w Polsce 
przedwrześniowej za aktywny udział 
w walce z faszyzacją życia państwo­
wego była dwukrotnie skazana. na 
więzienie. 

Koła te1·en~we Ligi Kobiet w woje­
wództwie łódz.kim - t.o jeden z naj­
bardziej zaniedbanych odcinków pra­
cy naszej organizacji. Kobiety pra­
cujące - zatrudnione w p1·zemyśle, 
handlu, w urzędach i instytucjach, 
kobiety wiejskie, pracujące na roli -
były pdede wszystkim przedmiotem 
naszej akcji uświadamiającej. Zajęte 
pracą na tym odcinku, pozostawiłyś­
my jakby trochę na uboczu zagadnie­
'.'lie a klyw1zacji k,>Jnet - gospodyń 
domowych. Dopiero w tym roku; po 
sz ~..:ególow~·m t'<.1.patrzeniu dotych­
czasowych ptc~~rań, wysunęłyśmy 

Trzeba przyznać, że mimo trudno- cę w miejskiej świetlicy LK. 
ści, niektóre koła terenowe w ostat- Osiągnięcia swe koło w dużym stop 
nim czasie 'ożywiły swą. działalność. niu zawdzięcza pTZewodniczącej, ob. 
Do takich należy przede wszystkim Iwańskiej, żonie maszynisty kolejo­
koło terenowe przy Związku Za.wo- wego, która od kilku lat ofiarnie pra 
dowym Kolejarzy w Kutnic, skupia- ·cuje w Lidze. Ostatnio została Rle­
jące żony i siostry p1•acowników k<>- rowniczką świetlicy miejskiej LK. · 
lejowych. Dzięki jej owocnej i umiejętnej pra· 
Koło to powstało. w listopadzie ub. cy św.ietli.ca cieszy się znacz;ną fręk­

roku i wykazuje dużą aktywność. U- wencją, a nawet starsze ko-J:>iety chęt­
rzadzono tu kilkanaście zebrań i od- nie ucze,stnicza. w zajeciach świetli- · 
c~tów ll!l. aktualne tematy, zorgani- cowych, jak:, śpiew, czYtelnict;.wo, za- . 
zowa.no także chóx mieszany, liezą- baWY świetlicowe itp. 
cy około 50 osób, zespół czytelniczy Mamy nadzieję, że inne koła . 

toczę prżykłady: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pod kierownictwem Apolonii Woź- terenowe, zachęcone przykładem 
niak, przeszkolonej na kursie czytel- Koła ZZK, przystąpią do wzmo-

R eferent w dziale żyrowym -
BRONISŁAWA WAWROWSKA, 
student k a, k'ończąca już wyższe 

NASZE KOŁO niczym w Łodzi. Aktywistki tego ko- żonej pracy, a ambicją Zarządów 
ła dla u~zczc:i.i <1 lll'r:lz"'l'łrorl.owezo Pow. LK będzie, aby dzień 1 l\fo· 

studia, zaszeregowana została do d ... 
VIII gru py. Mężczyźni n a 'tym sa p0 ejDIUfe zobowiązania -..ua;owe Dnia Kobiet utworzyły koło Ligi w ja uczcić licznymi zobowiązania-

Krośniewicach przy ZZK, a zespół mi długofalowymi, d.ctyczącymi 
dramatyczny koła wystawił sztukę pracy i na tym odcinku. 

mym stanowisku pobierają uposa 
żenia o ók. 4 tys. wyższe - zaszc 
regow an i bowiem zost ali do VII 
grupy. . 

MARI A SIWEK, referentk a na 
kred ycie, również studen tk a, po­
biera uposażenie, przysługujące 
VIII grupie, podczas g dy mężczy 
zni na tym stanowisku umieszcze 
n i zosta li w VII, VI, a nawet w 
V grupie. . . . 

MARIA GODECKA, która pra­
cu je u na~ od 20 lat w dziale in ­
kasa - VIII gr up a, LUCYN~ 
ł'iAŁĄZKA - kasjerka, IX gru­
pa, GWOZDZIŃSKA z działu ży­
rowego ..:... VIII gr upa, a wszyscy 
mężczyźru tego działu otrzymali 
V grupę. W podobnej · sytu acj i 
znajdują się nasze pracownice: 
Andrzejewska, Błotnicka i inne. 

Zarówno nasza organizacja par 

Koło nasze jest młode, zorganizo­
wałyśmy je bov.niem w marcu br. 
dla uca:czenia Międrzyna.rodowego 
Dnia Kobiet. Koleżanki nasze sądzi­
ły, że sumienne wykonywanie pracy 
mwodowej całkowicie wystarczy, 
aby uważać się iza mwrowe obywa­
telki. Tak ~wsze się zdarzało, że na 
propozycje :podjęcia pracy społecz­
nej odpowiada-ly jednakowo: „w war 
sztacie dość pracuję, a po pracy o­
arelmją mnie zajęcia domowe - nie 
mam czasu na rzebrania". 

Dopiero entuzjatan S-Olide.rńości 
kobiet pr.a<:ujących całego świata w 
dniu 8 1IIta1·ca, osiągnięcia robottliic, 
biorących udział W(l w spóraawodni­
ctwie i znajdujących crzas na ~>ro!lcę 
społecrz.ną, dodały nam bodźca , do 
podjęcia. żywsrlej dmłaln:ości na na 
szym terenie. 

W t akie; atmosferrze powstało ko­
ło Ligi Kobiet ,PI'lZY. Spółdzielni Sztu-

Sukieneczki dziecinne, dla dziewcz.)nek od 2 do, 4 fa.t · 
1. Sukieneczka z gładkiej wełenki,· 30-procentowej. Karczek gładki. od 

cięty. Spódinic2'ka maa,szcwna z zakładkami. 
2. Skromna sukieneczka z dwóchresztek materiału, pomysłowo połą 

czonych. · 
3. Sportowa sukienec~ka - karczek ciaglY, :przybrany za.kładeezkami. 

z przodu 2 kontrafałdy. · 

kL i Przemysłu Ludowego w Łodzi, 
liczące obecnie 35 członkiń. 

W chwili obecnej członkinie koła 
PoChłonięte są przygotowaniami do 
.z;aman:ifestowa111ia naszej solidarno­
ści rz; masami pracującymi całego 
świata i przystąpiły do wykonania 
zobowiązań w Czynie 1-Majowym. 
W uchwalonej w rzwiązku rz tym re­
zolucji zobowiązałyśmy się wyko­
nać przedterminowo Pla:n Sześcio­
letni, podnieść ja.kość produkcji, 
\WlllÓc dyscY'Plinę pracy. Dla uczcze 
nda Swlęta pracy zaciągniemy Warty 
Pokoju, wydamy gazetkę ścienną, rz;a 
poca:ątkujemy pracę uświadamiają­
cą poprzez Ligę Kobiet i urucho-

mimy biibliote.lcę w nasizej s.póld:z.iel­
ni. Pomożemy również pray organi­
zowaniu biblioteki w ośrodku wiej­
skim w Kiernozi i w Łowiczu. Zor­
gain:irzujemy tam Koło Gospodyń 
Wiejskńch, weźmien'ly pod opiekę 2 
żłobki, 2 pt"'ledszkola i srz.kołę. Bę­
dziemy propagować sztukę ludową d 
wykonamy dla pr.zediszkofa dekora­
cje w tym stylu. 

Realizacją tych rzobowią'l.ań chce­
my dać wyraz naszej niezłomnej so­
lidarności rz klasą robotniczą oałego 
świata. 

I rena Torbeczko 
koresip. „Głosu" rre Spółd.zieln!i 

Sztuki Ludowej. 

Gorkiego pt. „Matka". Leokadia Królikowska. 

Kobiety• kierownika mi 
przodujących ośrodków maszyno wych 

w ojewództwa łódzkiego 
W wyniku starannego przygoto­

wania się do wiosennycłł prac w po 
lu Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
woj. łódzkiego w szybkim tempie 
przeprowadzają zasiewy w gospo­
darstwach chłopów mało i średnio­
rolnych. 

wyróżniają się ośrodki, kierowane 
przez kobiety. 

No półce zl ksiqż~ami 

Pisma Wybrane Zapolskiej 

W ciągu pier wszych dziesięciu dni 
robót polnych siewniki SOM woj. 
łódzkiego obsiały łącznie 10 tys. h1t, 
podczas gdy w ub. roku w ciągu te 
go samego okresu zasiano zaledwie 
obszar 3 tys. ha. 

W pracach rolnych szczególnie 

Julia. Kunka, kierowniczka SOM 
w Górkach Małych, pow. łódzkiego 
w ten sposób mówi o swojej pracy: 
„Potrzeby wsi znam dobrze, porue­
waż sama jestem córką drobnego 
rolnill:a. W pracy dbam o to, aby 
każda maszyna była celowo użytko 
wana i wykony-Wała swoje zadanie 
ściśle według planu przez c.ały okres 
siewu". . 

Wyszedł już z druku i ukaże si~ 

w krótkim czasie na półkach księ­
garskich, wydany nakładem „Książ 
ki i Wiedzy", I tom Pism Wybra­
nych Gabrieli Zapolskiej pod re­
~akcją J. Z. Jakubowskiego. 

Tom ten obejmuje najbardziej ży 
wotne utwory dramatyczne Zapol­
skiej - Żabusię, Moralność pani 
Dulskiej, Ich czworo, Pannę Mali­
czewską. Są one wyrazem najwyż­
szych osiągnięć komedii mieszczań 
skiej w Polsce. Swietnie wypraco-

- C:zy jesteście miejscową nau­
czycielką? - z tym pytani.em zwró­
cił się do mnie' jakiś nieznajomy 
przyjerzdny, zatrzymując mnie, gdy 
wracałam rz książkami w ręku z bi­
blioteki lrokhozowej - pisze tow. 
Łobeynowa, dojarka w kołchozie im. 
Makarowa. 

- Nie, jestem dojarką w kołcho­
zie. -
· Nieznajomy nie mógł ukryć zdzi­
w.lenia. Widocznie uważał, 2:e n:ie wy 
glądam na. dojarkę. 

I ja byłam rzdziw.iona. Snać są je­
~crre ludzie, którzy uważają, że do­
ja;rka w 'ko.łchozie nie może być ła­
dnie ubrana, musii być ~onieC2nie 
„prostą" kobietą, nie interesującą 
S!ię nauką. 

Takim ludziom trzeba przypom­
nieć słowa Tow. Stalina, wygłoszone 
na XVII Zjeździe Partii: 

„Chcemy dokonać łeł[o, ab:v 

wane pod względem struktury dra 
matycznej obnażają bez ogródek kol 
tuństwo drobnomieszczańskie, inte 
resujące nie tylko z historycznego 
punktu widzenia, ale i dla za.ostrze 
nia walki z każdym p1;zejawem koł 
tuństwa, które jeszcze teraz gdzie 
r.iegdzie pokutuje. 

Wydany tom zawiera, obok teks­
tów sztuk, wstęp o .życiu i twórczoś 
ci Zapolskiej w świetle problematy Ob. Kasprzyk z gromady Wolbromek, 
kl dnia dzisiejszego, przypisy oraz pow. Jawor (Dolny Sląsk), ze swoim 
notę bibliograficzną. stadem kur rasy „Lenbgor". 

Nauka pomaga mi w pracy 
Wysoki poziom kulturalnego życia 

kołchozowej dojarki 
~scy robotnicy i chłopi byli 
kulturaJnymi i wykształconymi 
ludźmi, i my tego z czasem do· 
konamy". 
Osiągnięcia kultury socjal:is'l:ycrz­

nej przeni)tają naszą pracę i nas:z 
byt, jak powiet rze, jak promien:it: 
sloneczne - pisze dale j t ow. Łobzy­
nowa. Obecnie t rudno sobie przed­
staw.ić ferunę mleczną w kołchozie, 
w której dojarki. i robotl'l.!ice, opie­
kujące się cielętam~. nde ~jmowały 
'by się nauką. Mamy zorganizowane 
koło zootechniczne, a teraz domaga­
my się UI'!Ządzerrla gabinetu zootech­
nicznego, zaopat rizonego w literatu­
rę fachową. 

I dalej tow. Łobzynowa. tak ooo-

wiada o swych osiągnięciach: W 
1.949 l'. u;zyskał'a rz; 8 oddanych JeJ 
opiece l.m:'ów po 5000 titrów mleka w 
roku. U niektórych krów ilOść ta 
doSLła do 6.000 litrów mleka. „Opie­
rając się na nowych naukowych 
metodach, - polepS'Zyłam karmie..'lie 
i opiekę nad zwierzętami, i to od!'a­
'ZU zwiększyło ich produktywność". 

Tow. Łobrzynowa do<:hod2i do ta­
kiego wniooku: „od kult ury w pracy, 
od wykształcenia dojarki - załeżą 
rezultat y jej starań. 1A kultur y · w 
pra cy nie należy oczekiwać tam, 
gdzie zia.trudnieni są ludzie niepiś­
mienni". 

W zakończeniu ~wego artykułu 
tow. Łabzynowa pisze: 

K azimiera Bednarek, pomilno mto 
dego wieku jest doświadczoną kie­
rowniczką ośrodka maszynowego w 
Stolnikach, pow. rawsko - mazoWiec 
kiego. „Ani jednej godziny pracy · 
nie straciliśmy bezproduktywnie na 
naprawę maszyn w polu - oświad­
cza ona. W wypadku awarii, mniej 
szych napraw dokonujemy przez , 
zmianę uszkodzonych części na no­
we, większe naprawy odkładamy 
na wieczór. Metodę, która dała nam 
·wiele zaoszczędzonych godzin prze­
jęły od nas i z powodzeniem stosu 
ją linne ośrodki maszynowe nasze­
go powiatu". 

„1Dużo czytam beletrystyki. Jedno­
cześnie uczę s:ię zootechniki. Ko­
cham muzykę d teatr. żywo izajmuje 
mnie maJ.a.rstwo. Niekiedy s:ie-lzę do 
późnej . nocy i słucham muzyki, na­
dawanej rz: MoskwY. Co dzień m yt.run 
gazety i .interesuję się wypadkami, 
zachodzącymi na aa:-enie międzyn.:i­
rodowej. 

Przyjęłam zobowiązanie osiąg!liię­
ci<\ w 1950 r. jeszcze większych udo­
;ów mleka. Dobrze rorzurniem , źe 
my, p;rości ludzie, doj arki. hodowcy, 
swoją pracą w;zbogacamy społe­
czeństwo r adtz:ieckie i przybliżamy 
ten ezas, gdy będziemy prn;i:adali u 
nas w bród wszelkich prcduktów -

.preyblliaimy. komu.niran. Oto, oo daje 
mi n atchnienie do P"racy i nauki", 

Maria Łobzynowa 
Dojarka Kołchmu im. Makarowa 

w obwodzie mósk.iewskillll. 



Kronika Tomaszowa 
WA2NJE.JSZE TELEFONY; 

4 - Dworzec Kolejowy 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogotowie PCK 
' 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników ,1Ruch", 
Plac Kościuszki 16, te1. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 

ODPRAWA 
kore&pondentów „Głosu"' 

We wtorek, dnia 18 kwiet• 
nia, o godz. 17, w lokalu Miej 
skiego Komitetu PZPR odbę­
dzie się ogólna odprawa kores 
pondentów „G~osu Tomaszow­
skiego" i redaktorów fabrycz"' 
11-ycb i zakładowych gazetek 

· ściennych. 
Wszyscy zainteresowani to· 

warzysze proszeni są o bez -
względne i punktualne przy • 
bycie. 

.· Ob. 
Dyonizy 

ma głos ... 
Już raz sobie przyrzekałem, że ni­

gdy więcej nie puszczę mej szanow­
nej małżonki do Łodzi. Ale czy to 
przy takiej żonie, jak moja Kundzia, 
można dotrzymać danego sobie sło­
wa? ..• 

Ja sobie przyrzekałem, owszem. A 
ona przedwczoraj wzięła i pojechała. 
A kiedy wróciła wieczorem do do­
mu, zaraz, że tak powiein, zaczęła 
mi kręcić dziurę w brzuchu. 

Bo mówi tak: 
„W Łodzi, kiedy człowiek wyjdzie 

na ulicę i popatrzy na wystawy skle 
powe, to mu się jakoś pr:zyjemnie ro 
bi. Czyste, ładne, urządzone jakoś ze 
smakiem, estetyczn~. a' nawet arty­
stycznie„. A u nas?." Płakać się chce. 

- Szczególnie kiedy człowiek patrzy na 
wystawy sklepów naszej kochanej 
„Powszechnej". Ani ładu, ani skła­
du. :Ani miłe dla oka, ani zadowala­
jące jaki taki smak estetyczny prze­
ciętnego człowieka. Po prostu stra­
gan. I żeby przynajmniej były czy­
ste!„. Ale gdzie tam!..." 

Przez trzy godziny opowiadała mi 
o tych wystawach. A ja?„. No cóż?„. 
Słuchałem. Ale kiedy wczoraj wy­
szedłem do .miasta, to chociaż nigdy 
nie zwracam uwagi na wystawy, to 
tym razem, zacząłem je oglądać. 

I faktycznie. te tomaszowskie wy­
stawy sklepowe, straganiki bez ładu 
i składu. I to nie tylko PSS-owskie. 
Inne też. Bo albo w oknie wystawio 
ny jest cały sklep z doczepionymi do 
niego cenami, albo stoją na wysta­
wie dwie paczki z proszkiem do pra­
nia - i koniec. Większość okien za­
kurzona, nie czyszczona od ubiegłej 
jesieni, wystawy niezmienione przy 
najmniej od pół roku„. 

I przyznałem Kundzi rację. Oczy­
wista nie dlatego, że w Łodzi jest 
lepiej pod tym względem, ale 
dlatego, że w naszym szanownym 
grodzie wolno nam wymagać, by 
handel uspołeczniony położył więk­
szy nacisk na estetykę i wystaw skle 
powych i wnętrz sklepowych. Bo ja 
nie chcę tu w tej chwili po imieniu 
nazwać te sldepy, które grzeszą bra­
kiem jakiego takiego ładu i składu 
na wystawie czy wewnątrz sklepu. 
Zbyt wiele miejsca zajęłoby to wy­
mienianie. Ale niech kierownicy po­
szczególhych sklepów i kierownictwo 
posżczególnych placówek handlo­
wych sami na to zwrócą uwagę. 
I uderzą się, że tak powiem, w pier­
si. A potem, niech pomyślą, czy nie 
warto jednak tej sprawie poświęcić 
'Vi.ęcej uwagi; 

I jeszcze jedno: laurka za estety­
czną wystawę należy się nowootwar 
temu sklepowi PCH róg Jerozolim­
skiej i Placu Kościuszki. Skromna a 
miła. 

Handel, uspołeczniony przed 1 Maja ~ tmm'J:WJos,we• 
Pracownicy Centrali Spożywczej podejmujq zobowiqzania Wybraliśmy nowe władze P<;:ntyjne 

Obok załóg fabry.cznych tomaszowskich zakładów pracy, 
obok tkaczy, prządek, farbiarzy, cerowaczek - przyjmują ~­
bowiązania urzędy, pracownicy ::oozmaitych instytucji i placó­
wek handlowych. Cały świat pracy chce dorzucić realizacją 
swych zobowiązań cegiełkę do budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce, cały świat pracy chce zadokumentować poprzez roz­
maitego rodzaju zobowiązania, wolę utrzymania trwałego po. 
koju. 

sy i instrukcje fachowe, zarzą- W ostaJtnim czasie odbyła się I ganizacji - jak tow. Krawczyk i 
dzenh. wewnętrzne naczelnej dy konferencja zakładowa PZPR w Szyszkowski nie przejawiali ta.dnej 
rekcji CS, oraz wygłaszane po Fabryce S7Mlcznego Jedwab'i.u. w aktywności, tolerowano niebez. 
gadanki na tematy społeczno- konferen~ji z ramienia wladz par- pieczny f!1~ odrywania 8ię od ~ra 
polityczne. •tyjnyich wzięlJ. ud.ział: wiceprzewod cy pa:rty~eJ to~arzys.zy, WY,Sumę-

Czyn nasz niech będzie nie niczący Komisji Kontroli Partyj- tych na kier<_>:WIUc.ze sta~oW18ka:. 
tylko skromną cegiełką w wiei . Po dyskuSJt, w któreJ towarzy. 
kim gmachu odbudowy gospo- neJ KC - tow._Czesław Dom~ała, s.ze wykazali wiele troski o produk-
darczej Polski Ludowej, lecz .s~kre~a~ w.K - tow. Witold cję, ale w której nie przejawiła się 
niech będzie jednocześnie naszą Sienkiewicz 1 • sekretarz MK - tow. w pełni krytyka i samokrytyka, 
stanowczą odpowiedzią między- Jan Balcer.ski. '!"' · co podkreślili w jej podsumowaniu 
narodowym podżegaczom wo- pało~ztałt dotychczasoweJ pra- tow. S'.ienkiewicz i Domagała ..._ nn 
jennym na ich zakusy wywoła- cy ~owtetu Fabrycznego ~rzed. kreślone zostały zadania, stojące 

• Na ogólnym J.ebraniu praco-
wników Hurtowni Centrali Spo 
żywczej, po przemówieniach kie 
rownike Hurtowni - ob. J. Ka­
wińskiego, który szeroko omó­
wił znaezenie tegorocznego świę 
ta Majowego oraz przemówie­
niu sekretarza podstawowej or 
ganizacji partyjnej - tow. Sla 
żyńskiego - cały szereg zobo­
wiązań w imieniu własnym i po 
zostałych pracowników -zgłosili 
ob. ob. Pichola, Kolanko, Paw­
łowska, Stawiany i Wojtaszko­
wa. Podsumowaniem zebrania i 
deklarowanych zobowiązań sta­
ła 3ię rezolucja przyjęta na za­
kończenie zebrania, w której 
między innymi czytamy: 

„My, pracownicy Hurtowni 
Centrali 'Spożywczej w Toma­
szowie, celem zadokumentowa­
nia woli jak najgodnfojszego 
uczczenia międzynarodowego 

, 
Swięta Pracy, podejmujemy na 
stępujące zobowiązania Pierw­
szomajowe: 

- wykonać plan roczny do 
dnia 30 listopada 1950 roku, 

- wyprowadzić na bieżąco 
wległości w dziale finansowym 
do dnia 1 maja br. 

- bilans za miesiąc marzec 
br. zamiast do dnia 20 kwietnia 
złożyć do dnia 17 kwietnia br., 

- usprawnić i prowadzić na 
bieżąco _fakturowanie w dziale 
sprzedaży bez godzin nadliczbo 
wych, 

- dodą.tkowo zapaczkować 
3 tony mąki w paczkarni i u­
sprawnić oraz przyśpieszyć wy 
ładunek transportów kolejo­
wych i samochodowych. 

Zorganizować półgodzinne 
prasówki dla wszystkich praco­
wników, na których czytane 
będą artykuły handlowe z pra 

nia nowej wojny. stawlł w s.wym . sprawozdaniu I. przed pod.stawową organizacją par 
· * sekretarz Komitetu - tow. Ję- tyjnD w realizacji Planu Sześciolet * * '"I Podobny przebieg mi~ło ze- dr~jczak: ~sk~a~ey.. n~ ca~y niego. 

branie pracowników P~nstwo- szere~ 0St1ą~1ęć, Jakie .orga~cJa W zakończeniu lionferencji wy. 
wej Centrali HandloweJ, któ- !ParlyJna zn:ala. d.o odnotowama - brany został 19-osobowy Komitet 
rzy również przyjęli, celem u- wskazał. r?wzn~z n~ cały szereg Partyjny i delegaci na Konferen­
b'Wietnienia dnia 1 Maja, szereg braków i medoetągmęć, cję Miejską. W skład epekutywy 
zobowiązań, a między innymi Towarzys~ w Fab~ce Sztucz- Komitetu Fabrycznego weszli tow, 
postanowili: nego Jedwabiu wykazu.Ją zbyt ma- tow.: Józef Cłapa, Wacław Chrab-

- wyprowadzić na bieżąco za łą czujność. Przez długi czas nie ski, Kazimiera Gierach, Ludwik 
ległości w dziale finansowym pracowała. dostate.cznie rada .za.kła Grabowski, Alek:Sander Kozarek, 
do dnia 30 kwietnia br. dowa. Liga Kobiet, orgamza.cje Jakub Kolenda i Jan Rudny. I. ae. 

- dotrzymywać terminów w społeczne jak TPż cey TPPR - kretarzem wybrany ~ tow. 
sJrawozdawczości, ·nie p~jawiały prawie żadnej d.zia Starusław Jędrzejczak, a Il sekre-

- bilans netto za rok 1949 łailnosc1. Kulała w poważnym stop- tarzem - tow. Maria LBSrłJCzyk. 
wykonać do 31 maja 1950roku n~u prac~ oddziałowych organiza- T. L. 

- dla podniesienia wiedzy fa CJi partyJnych, sekretarze tych or- korespondent „Głoeu" 

1.„„„„„ ••• „ .• „ .. „„„.„.„ •..• „ .•. „„ ..... „„.„ ....... „.„ ••••• „„ ............•... „. 

chowej i podniesienia świadomo 
ści politycznej w czasie od dnia 
12 do 30 kwietnia br. organizo 
wać dla wszystkich pracowni­
ków biul'a dwudziestominutowe 
prasówki, na których czytane 
będą artykuły fachowe i wygła 
szane krótkie pogadanki na te­
maty społeczno-polityczne. 

Poprawimy styl pracy 
W ogólnym, wyborczym zebra­

niu podstawowej organizacji par­
tyjnej przy PZPJG Nr. 3, z ramie 
nia władz wojewódzkich wziął u­
dział tow. Morawski, a z ramienia 
Komitetu Miejskiego - I. sekre­
tarz tow. Balcerski. 

wskazań, w jaki sposób organłsa. 
cja ma z błędów się uleczyć i po. 
iPrawić styl swego życia i pracy. 

KOMITET OBCHODU TYGODNIA MIĘDZYNARODOWEJ 

SOLIDARNOSCI BOJOWNIKÓW O WOLNOSC, POKÓJ 
I DEMOKRACJĘ ,,Nie pomoże - mówil se~retarz 

- choćby najgłośniejsrze nawoły­
wanie do dyscypliny, do aktywno­
ści, do przewodnictwa w zakładzie 
- o ile każdy z nas nie zrozumie 
wr~ie, jak wielką odpowiedzial­
ność kładzie na niego sam fakt na 
leżenia do Partii, która j~ czoło­
wym oddziałem klasy robotniczej." 
Dla.tego też należy dążyć do kon­
kretyzowania zadań. KaMy czło. 
nek winien mieć wyznaczony sw6j 
odcinek pracy partyjnej i w jego 
granicach zadanie ściśle wyznaczD 

organizuje. w niedzielę, dnia 16 b.m. 

w sali Powiatowego Domu Kultury „Realizacja tych skromnych 
zobowiązań - czytamy w przy 
jęt~ przez zebranych rezolucji 
- niech będzie odpowiedżią mię 
dzynarodowym podżegaczom 
wojennym na ich wysiłki wywo 
łania nowej wojny" . 

Obszerny referat sprawozdaw­
czy wygłosił sekretarz, ustępujące 
go Komitetu, tow. Kurzawa. W.IEC MANIFESTACYJNY 

Początek wiecu o godzinie 11. Wstęp wolny. W sprawozdaniu - Komitet 
stwierdz.il, że ogólny bilans osiąg­
nięć organizacji nie jest w pełni do 
datni. Obok zadowalającej pracy 
aktywu partyjnego na odcinku in­
strukcyjnym i uświadamiającym 

- brak było ścisłego i sprawnego, 
pod względem organizacyjnym, po 
tlz'iału zadań i pracy, jak równie~ 
szwankowała kontrola wykonania.i 
tych zadań. 

. „„„.„.„ ..•.•.•.. „„ .• „„„.„„ ..••. „.„.„.„ ..... „ •• „ ......... „.„ ..•.• „ ... „ ..• „. 

Z nc;iszych wędrówek :· 

W Szkole Przysposobienia Przemysło_wego Nr. 53 ne". j 

W dyskusJi poruszano wiele trud 
ności w pracy organizacji i wskaza 
no na możliwości l sposoby ich 

W dawnych koszairach wojsko 
wych malatła pomieszczenie prze 
niesiona re Zgorzelca Szkoła Przy 
sposobienia Przemysrowego Nr. 
53. Szkoła ta przyspasabia nowe 
kadry robotnicze dla przemysłu 
skórzanego. 

N a ponad 300 uc~iów - 60 szko 
li się w · dziale rękawiczniczym, 
pozostała zaś część w dziale ga· 
lanteryjno-ryma'l'Skbn. Praktykę 
ucznlowie odbywają w ciągu dwu 
dni w tygodniu, w miejscowej 
Fabryce ·Pasów, zaś cztety dni w 
tygodniu ,poświęcotle są zadęciom 
teor~t~cznym w szkole. 

Poziom tej kilkusetosobowej 
gromady jest dość 7Jl'ó:imiiczkowa 
ny. Mamy tu uczniów, którzy do 
szkoły przyszli z ukońozon~ 
dwoma klasami szkóly podstawo 
wej, mamy, uczniów, lttórzy u­
kończyli szkołę ipodstawową. To 
też całość, w zależności od posia 
danego już zasobu wiadomości -
podzielona jest na trzy grupy 
- kompanie i w ramach ka~dej 
kompanii prowadzone są zajęcia. 
Tego rodzaju z.r6żrticzkowanie po 
ziomów jest źródłem wielu trud· 

Wszy-=v Ila wiec! 
Zarząd miejscowego oddZiału Zw. 

BojoWhików o Wolność i Detnokra• 
cję wzywa wsll!ystkich cżłonków, 
sympatyków l podopiecznych Związ 
ku, do wzięcia gremialnego udżiału 
'W niediielńym manitestacy3nym wie 
cu, jaki odbędzie się "!Il sali RD~, 
celem zademonstr<>wania mlędzyna• 
rodowej sąlidarności ze wszystkimi 
bojownikami, walczącymi o Wolność 
i Pokój. 

ności w nauczaniu, jednak perso I 60 procent wychowanków szkoły. W rezultacie szereg akcji nie 
nel nauczycielski staira się je ZMP zwalczyło począ.tkowe roz - dało pełnych i oczekiwanych wyni­
przezwyciężyć, a jego wysiłek graniczenia między młodzieżą ro· ków, jak np. akcja łączności ze 
pr:iy dobrej woli wychowanków botniczą i chłopską, między ucz - wsią, cbiałalność Komitetu Fabry. 
daje owoce. n.i.em, pochQdzącym z dużego mia cznego do Walki 0 Pokój szkole­
Młodzież w szkole o~a jest sta, a uczniem z małej wioski nie zawodowe. Zbyt słaby 'był rów 

troskliwą opieką. Dwie etatowe i dziś nie tylko, że nie ma żad· nież udział organizacji w opracowy 
higienistki, pracujące na dwh~ Z?Ilia nych grup, C'ly grupek, ale stwo waniu płanów produkcyjnych. 
ny oraz dochodzący lekarz, gwa rzona została jedna, wi~ka ro -
rantują dobre warunki zd:rowot· dzina. Podkreślono równfoż w sprawo-
ne. Kierownictwo szkoły ma sta SPP Nr. 53 zaczęła właściwie w zdaniu duży stopień rozluźnienia 
ły, bezpośredni kontakt z ucznia- pełni „żyć"· dopiero w ostatnich dyscypliny partyjnej i zbyt jeszcze 
mi, przez kierownika wychowaw tygodniach. Szereg trudności, ja słaby przebieg szkolenia ideologicz 
czego oraz przez kierownika pe ki-c spowodowało iprzen!esienie nego. 
da,gogi'CZilego, którego zadaniem szkoły ze Sląska do Tomaszowa Bez ogródek, imiennie. wyliczano 

usunięcia. 
. Znalazło to wyraz w uchwałach, 

w których postawiono przed organ1 
zacją szereg konkretnych zadań, 
z akcją zobowiązań długofalowych 
na czele. Realizacja podjętycT 
uchwał pozwoli na podniesienie dy· 
scypliny i stopnia ułwiadomienia 
członków i zezwoli. na przedtermf. 
nowe wykonanie zadań Planu Szei· 
cloletniego. 

Stanisław Sobceyk 
korespondent „Głosu" 

jest czuwanie nad szkoleniem o- oraz iprzejście jej spod opieki Cen w sprawozdaniu tych członkOw or- Zebranie wędkarzy 
gólnym i zawodowym. tralnego Zarz. Przem. Skórzanego, ganizacji i Komitetu, którzy popeł 

D · ł""' . t kt _..A, d · k D k ·· Szk 1 · z · Zarząd Polskiego Związku Węd-zie t:m ins ru ora spo~ ""wego po opie ę yre CJl , o ema a niali błędy i dopuszczali się zatlle- karskiego, Oddział Rejonowy w To-
jest Z01rganizowanie dość silnej wodowego krępow.iło pracę dban. Nie omieszkano publicznie maszowie, przypomina, ~e jutro lJ. 
sekcji piłki nożnej, którą będzie kierownictwa, stwarzało pewne wyróżnić członków aktywnych i dnia 16 kwietnia br. o godz. 1'7 w 
my mogli ujrzeć w rozgrywkach trudności finansowe i nawet do • zdyscYiPlinowanych. lokalu Związku przy ul. żymierskłe-
międzyszkolnych. Ponad 20 ucz prowadziło do pewnego rozluźnie Dominującą nutą sprawozdania go 11 (II p.) odbędzie sl-: walne ze-
ni6w odbywa regularne treningi nia dyscypliny wśród wyc;h.owan- branie członków. 

była szczera, po partyjnemu, bez-bokserski·e w miejscowym „Związ ków. Obecnie jednak, dzięki ofiar Na porządku obrad m. tn. wyb6r 
kowcu". Daje się jedynie odczuć nej pracy kierownictwa i zrozu względna krytyka i samokrytyka, nowych władz Oddziału i delegatów 
brak dostatecznej ilości sprzętu mieniu ze strony wychowanków połączona z szeregiem aktualnych na konferencję okręgową. 
sportowego, ale i te braki z czasem - wszystko jest z powrotem za • , • 
będą usunięte. pięte na „ostatni guzik". Szkoła o u L w w I a s n I a 

.R?wn.ież .do~.ć dobrze j~ r~z- w tej chwiłi pracuje dobrze. Ze - · J · 
Wlnlęte zrc:e orgaJ?-lZaCyj~e szkoły tej W nie.długim czasie wyj W związku Z korespondencją W zakończeniu WyjaŚnfenfa 
w~r6d młodziezy •• ~akt, ze uczmo dą nowe kadry młodych, świa zamieszczoną przed trzema ty- OUL stwierdza, że: ••• 
wie _pochodzą z roznorodnych śro d l b tn'k' któ ·1 godniami a mówiąca o opiesza- ,,praca terenowa we w' R'Y.V'S~ d · k aJł: wiele Siiłku omyc l ro o i ow, re zas1 ą , . . -r ~UJ .,. 

owis wym~ f ~l'd ' zakłady przemysłu skórzanego I łym załatw1amu przez Okręgo- kich gałęziach likwidacji mia. 
by wytworzy atmos erę so 1 air- . • . . ; wy Urząd Likwidacyjny spra- nia poniemieckiego trwa w ca­
ności i koleżeń~a. Dobr~ robo 1 kt~re w po"."aznym stQpruu u~u I wy likwidacji wraków samocho łej pełni na co są dowodt w 
tę na tym odomku ~ruiia o!"" pełnią brak stł fachowych, takze dowych znaJ· duJ· "'"Ych się na te- t · ' k h ni· 6w · · ZMP · k 1 t t · . · F b p · • • ~ pos ac1 uzys anyc wy ganizacJa , grupuJąca o o o w u eJszeJ a ryce asow. · renie tomaszowski~j ekspoz~u w akcji zbywania mienia ponie-

~Y. P~S, -0tr~ymahśmy. WYJ~~ mieckiego na terenie działalno-

tan, cu· eh of1·ar na ·fundus· TBS s1:nema, ~ k~oryc~ wymka, IZ ści Urzędu przez specjalni.e 
• mezałatw1ame ~eJ sprąwy J>~· zorganizowane „zespoły likw1-

w redakcji naszej w ostatnich pierwsżej drużyny piłkarskiej ,,Związ todotanestyłb mstru~CJ~ Mm;~ clacyjne", skłRadającN~ sięodz ~rzehd 
dniach wpłacone zostały następują- kowca". s ers ~a ar u, ~0":1~1h IZ stawicieli: ad ar IJWYC , 
ce sumy na fundusz TBS w ramach Henryk Kamiński - zł. 200. materiały tego rodzaJU, Ja oma biegłych i pracowników Urzę-
łańcucha prasowego: Waclawa Kamińska - zł. 200 f wiane „wraki" winny być likwi du'~ 

Z I. 1. j Zuzanna Zygmunt- zł. 200 1 wzy- wzywa Jadwigę Łuczkiewiczową, d~wan~ w dro?ze licytacji PU· z~mieszczając skrót·wyjdnie OmiOsf rcron;,ci Sp0rf0W8 wa: Irenę Szadkowską, Halinę Sa· Mieczysławę Woldkową i Henrykę bhczneJ,_ a dopiero W braku !~- nia, W związku z tym, iż termin 

Ś i dlik, Dobrosława Pytla i Romana Grudzińską. fłektant~w, mogą .być kwalif1- licytacji został ściśle określony KS ,,Związkowiec" - wyja n a Warchoła. Wpłaty codziennie z wyjątkiem dni kowan~ Jako złom 1 prz.ekazane i snrawa likwidacJ"i mieniQ o 
Ludwika Chrobot - zł. 100 i wzy- świątecznych przyjmuje. redakcja Składmcy Złomu W koncu mar F .., W związku z in~e;tielacją }e.dnego I z?wa~e na wol~ym P0V:!ętrzu, ogra- wa: Stefana 'Zabawskiego. „Głosu" (Plac Kościuszki 18) w godz. 0 ł · tał którym była mowa W koi-espon-

z naszych Cz;?'telmkow odnosme. od· mcze!1 f:a:kich nie ~aj~. . Samuel Tatman - zł. 200 i wzywa: od 8 do 16. ca. r. 0 !f oszona zos a sp~~e- dencji, przybrała konkretne juz 
mowy sprzedaży biletów uczmow- Dz1f}kuJąe za wy~aś~\enie - 'Yo bee do wpłat kierowników wszystkich d~ wzm.i.anko'"".'anyc.h wra. ow formy - sprawę uznać może-
skich na imprezę sportową, orga.ni· tego rodzaju staw ama sprawy, ra· sklepów CT w Tomaszowie. ' z hc.ytaCJl pubhczneJ. my za załatwioną. OUL-owf U. 
zowaną przez KS „Związkowiec" dzimy na przy;u:łość ~lubl>\Vi n~ a!i- Kazimierz Pietruszczak - wzywa Odpowiedzi ~edakcii Kierowm~two OUJ:. zwra~ wyjaśnienia dziękujemy. 
zarząd tego klubu przysłał nam wr szach. nie. u~1eszczac !!e~ ~ueto~ ob. Henryka Kubę i zawodników r6wnocześme uwagę, lZ częsć · 
jaśnienie, które rn. in. mówi: „uczn1owskii:h .,f' naz~~ ~': b1leta~1 Ob. Zygmunt W. Prosimy o skomu winy za tak opieszałe likwido-

„Bilety ulgowe są sprzedawane !' „człoilk<>~sk~ml ! gdyz J~Sh ~a afi: ldz·1emy na fes11·wal nikowanie się bezpośrednio z nami, wanie całej sprawy ponosi kie· Ooloszenia drobne pewnej proporcji w stosunku do bi- szu „stoi , ze bilet uc:l:niowsk1 kos~ wzglęa.nie z kierownictwem Klubu rownictwo byłej firmy „Hart. e . 
letów normalnych. Ze względu na tuje 70 zł - to kasa każdemu uczm.? D iś Od 15 w sali teatralnej Korespondentów na terenie Waszych wig", które porzucone mienie ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Prac. szczupł~ść s:ili która mieści około \vi obowiązana jes-t taki bilet v;ydac. z 0 g z. Zakładów. Po bardziej szczegóło· . 

1
. t d . 

800 osób, bilet6w ulgowych jest nie· . R6wnoez~ie jedrtak nt';l8imy zw;ó • Powiatiowe~lfomiDomju Kdz~lt~ry r~zp: wym objaśnieniu po;uszonej przez zgłosiło dopiero w is opa zie I Przem. Włók. i Ubezpieczalni na na­
w'ele c1ć uwagę, ze zarząd nie odpowie-\czną s ę e nac e ee ęcyc z was sprawy być moze uda nam sł'= up. r. miast, jak winno to uczy- zwisko Rybak Władysława zam. To-
1p0~iewat przeważająca część człon dział nam na drugie postawione w\ społów artystycznych Z~~fe~~w~f~ pomóc w jej rozwiązaniu. nić w czerwcu 1948 r. maszów Maz. Antoniego 17., 

kó\V klubu _ to" właśni~ ~łodzież· interpelacji . pytanie: czy są -0kreślo~ I ganizowanego przez i 

szkolna Zarząd Klubu CZUJe się w o- ne ceny na imprezy sportowe, czy. tez I arty.styczne.go: " - c • • • h • • • G ł li 
bowiązku sprzedawać w pierwszym ustalane są we?ług. ich ~trakcyJno· Nie~ątphw1e wy„tępy „n~mło~ć zyt a J c Ie I ro z p 9 wsze c n 1.a J c Ie '' . os rz"dzie bilety uczniowskie członkom śei. Poza tYtn, nie wiemy, 3aok wyglą- szych -t btędą utmlahłykt'za owo Y1 J. 
kl "'"b da ten pewien" stosunek biletów \U- smak ar ys yczny, yc orzy prz 
· Ch~emy dodać, że imprez:v. organi- _gowy:ch"do no~lnY,c~ dą oklaskiwać występujące zespoły. 

I 
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ZE SPOłf.11-IJ Koło Sportowe „Skóra" 

mczorai rozpoczctv s1e obrady ro lodZ odpowiada na apel 

Koło · Sportowe „Skóra v· 1 
przy Centralnym Za-

rządzie Przemys~u ~kórzanego w 
Łodzi w odpow1edz1 na apel ce­
mentdwni Grodziec, zobowiązało 
się w ramach Czynu 1-Majowego 
do: 

Co pisa.lo prosa lódzlco 15 kwietnia 1930 r. 

dwudniowego ziazdu instruktorów wychowania fizycznego 
kuratoriów: warszawskiego, białostockiego i łód,zkiego wykonania własnymi s1~arui 

boi~ka do gry w koszy­
kówkę, ,,POCIESZAJĄCY" OBJAW 

„Republika" donosi, że w nbie­
głym tygodnill szeregi bezrobotnich 
powiększyły się „tylko" o 1.144 oso 
by, podczas gdy poprzednio tygo­
dniowa liczba nowych bezrobotnych 
stale wynosiła ponad trzy tysiące. 
hJest to objaw pocieszający; bezro 
bocie rośnie w tempie zwolnionym" 
- kończy pismo. 

WCZESNE BURZE 

Nad krajem w ostatnich dniach 
przeciągają groźne burze, połączone 
z piorunami. We wsi Wola Królew­
ska pod Tuszynem piorun zapalił 
gospodarstwo Franciszka Walickie 
go. Gospodarstwo spłonęło całkoWl 
cie. 

W trosce o racjonalny i zgodny z uchwał!! Biura Politycznego KC 
PZPR rozw(ij wychowaniafizycznego w naszym szkolnictwie. 

J\Iin'isterstwo Oświaty postanowił-0 co pewien czas organizować w te­
renie centralile robocze kon.ferencje instruktorów wychowania fi· 
zyc1Jnego. 

I nej, ale również wciągmięcie młodzie· 
ży robo<tniczej, a przede W$ystkim 
chłops,kiej, z którą osobisty kontakt 
m~ją bardzo często. 

wvkonania wła~n"mi siłami 
boiska do gry w siatkówkę, 
dalszego umasowienia sportu 
wśród pracowników CZP 

DZIECKO Z BRODĄ_ 
W zakładzie położniczym przy ul: 

Chmielnej w Warszawie przyszło 
na ·świat. dziecko-potworek. „Dziec 
ko posiada rozłożystą brodę -
kompletnie zarośnięte oczodoły oraz 
na czole jedno oko. Ten· nowocze­
sny Cyklop - pisze „Rep." zmarł 
po kilku godzinach. Zachowatio go 
w formalinie jako curiosum natury. 

SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO 

BEZROBOTNI PRZED 
MAGISTRATEM 

W dniu iVCZOrajszym przed magi­
stratem zgrotPadzili się w wielkiej 
liczbie bezrobotni sezonowcy. Przed 
stawiciele zarządu miejskiego odpo 
wiedzieli zgromadzonym, że rozpo­
częcie robot zależy od kredytów 
których miasto„. nie otrzymało w 
,tym roku. (Rep). 

HODOWCY TRZODY 
BANKRUTUJĄ 

Jedna z takich konferencji odbywa się właśnie l\ nas, w todcii. 
, Otwarcie dwudniowych o'bra.d n<rstąpiło wczoraj w gmachu Kurato­

rium przez naczelnika .Michałowskiego w obecilości przedstawicic~a 
KW PZPR, tow. Chrzan.owskiego, przedstawiciela WKKF, ob. Okon­
sikiego i delegata Z11IP. Gości :z K1tratorium Warszaws~iego i Biał?­
stockiego w imieniu nieobecnego w Łodzi kuratora, pow1tał naczelmk 
żaczek, życząc zebranym owocnych obrad. 

CZEGO SI~ SPODZIEWAMY I czasów sanacy,jnych. Wychowanie fi~ 
PO ZJEżDZrn? zycz.ne i spo~_sta~ się jednym z waz 

nych czynmkow ogólnego wychowa-czc?o. się spodzi~vamy po łódz- nia młotlr.iei~, na które Paf1~t\~o 
kieJ konfeTencJ11 - oto pyta- nasze i Pa.rt1a :&wraca s1..czegolme 

nie, które niewątpliwie wda zob~~ baczną uwagę, wychodząc z zał<Yt~­
każdy, komu na sercu leży ro:r.woJ nia ie nra"·dziwie szczęśliwym i po­
wychowania fizycznego na tak ~a~- żyt~cznym dla ogółu obywatelem mo­
nylil odcinku, jak1m jest niewą.tphw1e że być tylko człowiek zdrowy. To 
szkoła. zdrowie i radość życia daje młodzie­

Przede ws:iy.sikim przez w-ymianę ży sport i wychowanie fizy~zn~, ale 
swych własnych doświadczeń i obse:i.·- pokierowane tak, jak po~raf:ł mm J?O-

Zwolniony z pracy przed kilku „Kurier Łódzki" donosi o bankruc- wacji zebrani na łódzkiej konferen· kierować Związek Radziecki, czyniąc 
dniami czeladnik fryzjerski Stani- twie polfłkich hodowców trzody chle'V cj1 instmh."'torzy wychowania fieycz- z wychowania fizycznego i sportu m.e 
sław Anserowicz, przybył do swego nej. Hodowcy p<>lscy n.ie znajdują ego będą mogli wzbog:i.cić swój ui- czezą jakąś rozrywkę, służącą za ;vi-
pracodąwcy, domagając się przyję rynku zbytu w kraju z tego względu, sób wiedzy i usprawnić pracę na po- dowisiko tłumnm.. ale czyniąc 
cia z p<>wrotem qo pracy. Gdy pra że w roku 1929 przywieziono do Pol- wierzonych sobie placówkacl1, dalej z wychowania fizycznego n~tu-
dawca odmówił ..:.. Anserowicz -wy- ski 9.609 ton słoniny oraz 36.171 ton - samokrytycznie spoj1•zeć ria swe ralną, konieczną potrze~ę dla lmzde­
pi~ błyskawicznie. kilka łyków kwa smalcu. „Dalszy import tłuszc:~ów dotychczasowe osiągnięcia i zaradzić go obywatela. W ZW1ą2lku ~ tYJ!l 
su karbolowego. Desperata w sta- 1 zwierzęcych do kraju - to śmierć WiSzelkim brakom i w miar1: możności wzrósł ai.1torytet wycho~awcow f.1-
nie groźnym odwieziono do szpita- . i ruina dla hodowców p<>lskich" - staxać się usunąć wszelkie przes-zko- zycznych w Polsce, :i-Ie .Jedn~~ześme 
fa w Radogoszczu („Republika"). kończy pismo. . dy i trudności, ja•kie napotykają je- wzrosła ich odpowiedz1ailnosc. ~d 

---· szcze w swej odpowiedzialnej i cięż- nich bowiem zależy pl'zede wsz~stknu 

~'!A!&"' 1 ~~:.,.,i"'!.~„.·ca·. .... k•~_:;;~:f f.~~!~~~.~~·~ .. -~==~~!~~:r::::~ 
Ił żającej ku lepszej, szczęśliwszej przy zadaft, stojących obecnie przed in· 

PAŃSTWOWY TEATR SOBOTA 15 KWIETNIA 1950 R. 
im. STEFANA · .lARACZA 

(ul. Jaracza 27) 12.04 Dziennik południowy. 12.30 
Dziś o godz. 19.15 komedia M.' Ba- Aµdycja dla wsi. 12.55 Przerwa. 14.20 

łuckiego pt. „Dom otwarty". (Ł) Muzyka dla wszystkich. 14~45 (Ł) 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY „Młodzieżowa · ekipa kolejowa przy 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" pracy" - reportaż. 14.55 Koncert so 

Leona Kruczko\vskiego ze Zdzisławem listów. 15.30 „Baśń staromiejska" -
Karczewskim w roli profesora Sonne."l shlchowisko dla świetlic dziecięcych. 
bru cha. 

Kasa czynna od godziny 10 do 13 16.00 Dziennik po.południowy. 16.30 
i od godz. 1-6. (Ł) Recital śpiewaczy Stelli Borzęc-

p AŃSTVOWY TEATR NOWY kiej. 16.50 (Ł) Pog. sędziego H. Cy-
Dziś o godz. 19.15 „Maikar Dubra- bulskiej pt. „Liga Kobiet zwalcz:t. 

wa". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ p:zestępczość nieletnich". 17.00 Przy 

„LUTNIA" sobocie po robocie". 18.00 Audycja 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· PO „Służba Polsce". 18.15 Muzyka lu 

mie~f ll-~r .;;an:·: · · ' / dowa. 18.40 Wszechnica Radiowa. 
• ' '.l'.l!<ATR ,,OSA" 19.00 Audycja dla wsi 19.15 Koncert 

Dziś o godz. 19.30 „Oberzystka" C. w ~ Kr. akow". 20.00 Dziennik wieczor-
Goldoniego. „ " 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK ny. 20 40 W rytmie tanecznym. 21.10 

„PINOKIO" <Ł) KonceLt w wyk. zespołu mando-
(ul.Nawrot 27, tel.135-74) :1ni«tów poci ·~yr. E. Ciukszy. 21.30 

Dziś o godz. 9.30 widowi&ko zam-
knięte dla szk6ł pt. ,,Historia C!lła R~zerwa. 22.00 Opowieść radiowa o 
o niebieskich migdałach". Aoamie Mic.kiewiczu. 22.20 (Ł) III 
PAŃSTWOWY TEAt;~ LALEK auc!ycja pt. .,Latający mikrofon". 
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• • ,d,AR

1
LE
71

K
5

IN 'd , ,, t 22.35 (Ł) Ft-lieton sportowy'. 22.40 
„Złota rybka". :'.iuzyka ludowa, 23.00 s 1e waa-

z1s o g0 z. • wi ow1e ... o P •

1 
C o tatn' · 

Kasa czynna od godz. 10 rano. dorr.o~ci. 23.15 Muzyka taneczna. 

ADRIA - -dla młodzieży (Stalina 1) I REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta-
Mali detektywi" godz. 16 18 20 rzana" godz. 16 dla młodzieży: -

BAŁTYK (Narutowicza 20)
1 

„Hrabia „Awantura n.a. :ws~" godz. 18, 20. . 
Monte Christo" I seria godzina 17, STYL~WY (K1lm~~oego 123) .„Dzieci 
19 21 ka.p1tana Gr11:nta godz. 18, 20 

BAJK, A (Fran · ka, k 3-l) N śWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo-
. . ~1~2:1 n!f a „ a wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

mo1·skim szlaku godz. 18, 20 TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz-
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program nicy bez winy" godz. 16.30, 18.30, 

aktualności klrajiowych i zagranicz.- 20.30 , 
nych Nr· 16" godz. 15, 16, 17, 18, TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
19, 20_, 21 . w Dolinie Słońca" godz. 16, 18, 20 

J!EL - dla młodzieży (Legion6w 2) WISŁA (Daszyńskiego 1) ,,Słoń. I 
Ostatni moliikanin" godz.16, 18, 20 mrówka", ,,Mistrz narciarski", 

MUZA (Pabi:i.nicka. 1'18) ,,Córka ma· · „No~ !1o'Yoroc~na", ,,Ki~ zostan~ ?" 
l'y:narza" godz. 18, 20 „DzieJe JedneJ obrączki (kreskow· 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,,Dom ki kolorowe) godzina 16.30, 18.30, 
na pustkowiu" godz. 16, 18.30, 21 20.30 - film dozwolony od lat 7 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
Miasto westchnień" godz. 18, 20 w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ROBOTNIK (KilińskiegJ 178) „Hra- WOLNOŚĆ (Napiórko'Ysk~~go 16) ~ 
bia Monte-Christo" II seria godz. „Hrabia Monte-Chnsto II seria 

' 16.30, 18.30, 20.30 godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska. P4) - „Pustelnia ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie-
Parmeń_ska" Il seria godz. 18, 20 mi" godz. 18, 20 

S. Dikowski 12) 

Koniec ,~Sago-Maru'' 
Czasami łó'aka zanurza się dziabem w ławicę,,,..Przewraca się 

kilem do góry i rprzykrywa tych, którzy się utrzymali na pokładzie. 
Nie ma więc żadnej istotnej różnicy dla załogi, tyrn bardziej, że 
ludzi~, którzy wykąpaJii, się w barach, mogą opowiedzieć o swych 
1przygoda,ch jedynie nurkom. 

Trzeźwe te myśli przychodzą mi zwykle do głowy wówczas, 
kiedy po obu stronach kutra fale unoszą sęki, a leje warczą niczym 
puste żołądki. 

Kurs ten dla „Smiał'ego« był wyjątkowo niebezpieczny dlatego. 
że płynęliśmy nocą, orientując się jedynie według rzecznej piany. 
K(lłoskow stojąc na dziobie, ipodnosił to prawą, to lewą rękę, jak 
to zwykl~ robią tragarze na okrętach, dając sygnały robotnikom 
pracującym przy lewarach. 

,,śmiały" wolno ipodpełzf k u niebezpiecznemu . miejscu, prze-· 
ślizgnął się po ławicy i nagle utkn;ął między dwoma wałami. 

szłości, jaką dać może tylko ustrój struktorami wychąw1mia fizye~nego, 
sprawiedliwości społecznej. •istrój, jest wciągnięcie do u,pni.wianfo wy­
którego najwriszym dobrem jest chowania fizyc:llnego i sportu nie tyl­
człowiek wiele się zmieniłt. od ko najszerszych mas młodzie-ży szkol 

Ustalono· składv 
na mecze z CSR 

W dniu 15 bm. rozegrany zostanie I w którym drużyny wystąpią pod 
na kortach w Sopocie międzypań- firmą Pragi i Wybrzeża. 
stwowy mecz w koszykówce męs- Składy drużyn polskich ustalone 
kiej i kobiecej między reprezenta- zostaly: 
cjami Polski i Czechosłowacji. Eki drużyna kobieca: Wojewódzka, 
pa polska przybyła już do Sopotu i Rogowska, Pachlowa, Parszniak, '.?Co 
rozpoczęła treningi. W piątek, 14 walczyk (Spójnia - Marymont War 
bm., przybędą samolotem do Gdaii- szawa), Gruszczyńska, Dziadkie-
ska reprezentacje CSR. W dniu 16 wicz, Czopkówna, Wojtyrowsktt, 
bm. odbędzie się drugie spotkanie, Węgrzynowicz (AZS Warszawa}, Ka 

Uwaga, członkowie 
sekcji strzeleckiej 

LKS Włókniarza! 
W poniedziałek, dnia 17 kwietnia 

rb. o godz. 18 w sali konferencyjnej 
ZZ-Włókniarz - przy ul. Sienkiewi­
cza 13 - I piętro, odbędzie się walne 
Zebranie członków Sekcji. Strzelectwa 
Sportowego ŁKS „Włókniarz". Ze 
względu na ważność spraw, jak -
wybór władz sekcji, podjęcie uchwa­
ły 1-Majowej itp. wzywa się wszyst­
kich zarejestrowanych członków sek­
cji do licznego i punktualnego przy­
bycia na zebranie. 

llEKSZE WYGRANE 
!J9 LOT EBI• 

3-ci JZ1en c1ągn1ema i-ei klasy 
Główna wyirrana dnia 1.000.000 Zł 

padła na Nr 32734 w Radomiu. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 246 94361. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 8638 26199 43660. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1283 22103 30630 35605 53630 
62717 83627 86176. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 867 2217 10491 19470 23295 
33297 38670 43101 45385 56312 57420 
78396 95346 95347 106701 107204 
L07965 109173. . 

mecka (Kolejarz Warszawa), Kowa 
lówka (Gwardia Kraków). 
drużyna męska: Wojtowicz, Lelen 

kiewicz, Wężyk, Markowski I (Spój 
nia Gdańsk), Kamiński, Niciński 
(AZS Warszawa), Pawlak, Mokwiń 
ski (Spójnia Łódź), Dąbrowski 
(Gwardia Kraków), Pęglerski (Ko­
lejarz Poznań), Pacuła (Cracovia). 

GŁ.OB I 
Orgaa r.6daklego Eomltem l WoJe­
wódzkle:o Komitetu PolllldeJ ZJ•· 

dnoczonej PartU llA>beUlłczeJ 
Bedai:nle: 

ltOLEGIUM BEDAKCYJN& 
'l'e le f OD y; 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekreta"t'Z odpowiedzialny 
Dzlał partyjny 

Uf-1ł 
::118-23 
219-05 
:tiS-J.9 

Dział korespondent6w robrt­
nlczycb ł chłopskich oraz 
redak~orów gazetek ścien-
nych 21M2 

Dział mutacJI 223•29 
D"Zlał m1ejsld I sportowY 25ł-21 

wewn. B l 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rol.Dy 254-21 

Wl!W!I. 9 
Redakcji OOCD:l 1'12-31 

Ko lp ort at. 
t.ódt, Piotrkowska 70, tel. ~-22 
AdmlntstraejR 260-ł2 
Dział ogłoszeń: r.611~. Piotrkow-

ska t04a. tel. 111-50 1 tU-75 
Wydawca RSW ,,Prasa" 

Adr. Red,: r.ódz, Pionkowska IS. 
m-cte piętro. 

Druk. zakł. Grat. RSW „Prua" 
t.ódz, ni. żwirki n, teL 206-ł2. 

Prenumeratę przyjmu3e 

I P.P.I<:. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VIl-D633. 

mieliźnie. Gwałtowny potok wody obrócił się na kutey z tak;.. 
siłą, że z trudem wykręcałem ster. 

„Śmiały" zawisł między dwiema dużymi wypuklinami wod· 
nymi. Dziób jego zanurzył- się w niei.vysokh~j. bardzo gładkiej 
fali. Woda potoczyła się po pokładzie. n ie przelewając się zresztą 
ipoprzez ogrodzenia luków. poza rufą zaś taszczyła . się za nami 
cała góra wodna. której cięż.ki grzbiet mógł lada chwila runąć 
of;.• dół. 

Stary kadłub „,Śmiałego" wibrował i jęczał. W skrzyni kotwicz 
.nej brzęczał łal1cuch„ dygotały poręcze, szyby, zatrzęsły się drzwi, 
szafa z naczyniami szczękała zębami, jakby miała febrę. Zdawało 
się, że ktoś silniejszy od nas schwycił kuter i nie pozwala mu się 
ruszyć z miejsca. 

Pomagał nam przypływ. lecz nawet wówczas. gdy motor pra­
cował pełną parą, nie mogliśmy wspiąć się na falę. Dziób „śmia­
łego" zanurzył się w n iej tylko na dwie stopy i w żaden sposób 
nie można było go· zmusić, aby posunął się dalej . Wszystko wokół 
nas zamarło - brzegi, bałwany, czas, ołowian.a fala za rufą .... 

Jeden z luków maszynowni był otwarty. WiOziałem, jak Sacz· 
kow w koszulce i w płóciennych spodniach częstował maszynę 
z oliwiarki o długim: nosku. Zmęc:rotla kurrem, który trwał całą 
dobę, maszyna zgrzytała, kichała, pryskała_. gorącą wodą i dy· 
mem.„ Saczkow, przykucnąwszy, wycierał szmatką jej naoliwio-

- To jest Wasze najpilniejsze za­
danie - mowił w swym przemówieniu 
przedstawiciel KW· PZPR, tow. Chrza 
nows1.-i, witając wczorajsze obrady. -
'frzeba, abyście byli w ciągłym kon­
takcie z LZS-ami, abyście byli me 
tylko ich · doradcami, ale przede 
wszystkim O!liekunami i przyjaciół­
mi. 

Są<lzimy, że s'łowa te nie miną bez 
echa. W pracy nad podciągmięciem 
naszej wsi, tak baa·dzc jeszcze opóź­
nionej w rozwoju kultury fizycznej 
i nie na<lg.żającej wciąż za miastem, 
muszą wziąć udział ws,zyscy, -a więc 
i nauczyciele wychowania fizycznego 
w szkołach, jak 1·ównież instruktorzy, 
którzy w prncy tej mogą oddać lJa 
prawdę nieocenione ush;l.gi, będąc cią­
gle w terenie z racji wy.pełniania 
swych czynności słu'.bbowycb. 

W GOśCINIE 
U DZIATWY SZKOLNEJ 

Po wysłuchllllliu ciekawego referatu 
na temat przeprowadzania prób na 
Odmwkę Sprawności Fizycznej, wy­
głoszonego przez wizytatora prof. 
Paruszewskiego z Warszawy, goście 
autem ciężarowym udali się ·do kilku 
szkół na pokazową lękcję gim.na.sty­
ki, p<> czym wznowiono znów obrady, 
które przeciągną się j~ze przeci 
dzień dzisiejszy i przyniooą nam nk 
wątpliwie wiele korzyści. 

Skórzanego przez werbowanie no 
wych <:złonków. 

Dzisiejsze imprezy 
TENIS STOŁOWY: w sali Ognisko 

o godz. 18.15 odbędzie się towarzy­
skie spotkanie pomiędzy mistrzem 
Polski, Stalą z Siemianowic, a mi­
strzem Okręgu Łódzkiego ŁKS, Włók 
niarzem. Zespoły wystąpią w nastę· 

pujących składach: goście· Kawczyk, 
wicemistrz Polski, Piechaczek, były 

wicemistrz Polski, Robok. ŁKS Włók 
niarz: Krzysik, wicemistrz m. Łodzi, 
Gtzelczyk. trzecia rakieta Łodzi ~ Gu­
zik. 
PIŁKA NOŻNA: ·w sali Ogniska o 

godz. 17 odbędzie się walne iroczne 
zebranie sędziów piłkarskich Okręgu 
Łódzkiego. · 

Uwaga, 
zmotoryzowani sportowcy! 

W związku z rozpoczęciem sezonu 
motorowego w Łodzi 16 bm. 

komunikujemy, że zbiórka wszystkich 
pojazdów mechanicznych wyznaczona 
zestala na Placu 9 Ma i" o godz. 8.30. 

Nasz konkurs! 
Dziś ~es:zcu.amy jedenasty rysunek konkursowy. Należy go ' 

wyciąć, wypeł~ starannie i zachować. Dwanaście kolejnych ry· 
sunków naszego konkursu - wyipełnionycb czytelnie - należy o· 
deslać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głosu Rohotnic1..ego" . 
Łódź, Piotrkowska 36, III piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kraju! · 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów naleźy odesłać w jednej kopercie do Re 

dakcji „Głosu''! . 
Dla domyślnych Czytelniików Redakcja „Głosu" przeznacza: 

aparat radiowy marki „Tesla'' , 
3 

. . , wieczne p1ora 
szereg cennych książek 
oraz mo~ nagród - niespodzianek 

I 
Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, k tórzy 

nadeślą, trafne rozwiązania. . 
Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 

nagrody. · 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon Nr 11 

Mr. Dollar przebywa w ... „.„ .... . • . .. .....••.. . .. „ ... .......• „----

Imię i nazwisko Czytelnika ...... .............. „„ •• - •• -.„ ____ _ 

•••••• •••· ••„••••••••Ut••••••••••• •• ••~-•• • •nuo••••--~---••u• ... ••-·- - •--••hoonoooo„ooo••UOO••••••••-••H•••• 

miejsce pracy -······-··--·-·-··-···-·-···--····:-··-·--····-···-„·-···········-··· 
dokładny adres ·-----·---····--············-·····-·-···· 

Kosicyn zanurzył drąg do mierzenia głębokości wody i zapom­
niawszy się wrzasnął: 

- Prad! •.• 
Ale jtrl;. bez ~rawdzenia. widać było, że „śmiały" nie osiadł na 

ne boki, rozmawiał z maszyną, jak trener z upartym psem. I --··-·····-·····-------·······--·······-·····-·······-···-···--··········-···„······---· 
d. c. n. · D l-1Q567 

I' 


